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Nad tysiącami robotników w USA 

zawisła groźba 
·bezrobocia Street Journa1" kierownictwo 

budowy wielkiej fa.bryki ato­
mowej w Hanford (Stan Wa­
szyngton) zwolniło z. pracy 
1.500 robotników. Redukcja 
nastąpiła w związku z. częścio­
wym strajkiem na budowie. 
Ten sam dziennik donosi, że 
koncern samochodowy „Stu<le· 
backer" ma wkrótce zwolnić z. 
pracy około 3.500 robotników. 

Cena 20 gr 

.J o .. -K- . zwv;wo;~t;~~h wodv 
JU DZ· . J ścinającej . się w lćd 

NOWY JORK (PAP). - Jak 
wynika z doniesień prasy ame­
rykańskiej, Jednym z przeja· 
wów poqłębiająceqo się kryzy· 
su w Stanach Zjednoczonych 
Jest szybki wzrost bezrobocia. 

E.r.IRESS walczyła zał.aga p/s ;,Poznań" 
I P IERWSZY na pomoc po-

0 ura owanie spieszył angielski paro-

k wiec „Disorfal" i postano-
Według doniesień „Wall 

Przedstawl•crele Na trzech wschodni-eh liniach 
1 kolejowych·- Rea-ding, Je0 

____________________________________________ .___ 

Rok II Łódź, 1obo- 9 stycznła 1954 r. Nr 8 (111) 
sey Central i Lehigh Valley 

Wvso" "1ch kom·1sarzy zapowiedziana została reduk-1' A cja ponad 1.200 robotników. 

Omawl.ałI" Prasa opublikowała oświad-
czenie przewodniczącego ame-

• • rykańskiej federacji pracy 
Spra Wę ffileJSC8 (AFL) Meany, który ~twier-

• . dzil, że w ciągu października 

Kont erencji Czterech ~~~~:~ t~;· ~~ b~z~~ii 

Nad usprawnieniem pracy 
naukowo - dydaktycznej 

BERLIN (PAP). - Dnia 7 stycz tys1ę~y. . . 
11la odbyło się w siedzibie anqlel· 1 Dz1enn1k „N. Y. Daily Wor~ 
skie/ _admlnistra.cjl wojskow~j. "". ker" pcxikreślając, że ofkjalne 
Serltn1_e spotkanie przedsta"."'1c1~l1 cyfry są niepełne ponieważ o-
wysok1ch komisarzy W1elk1ej . ' . . 
Brytanii, ZSRR, USA I Francji soby pracu3ące zaledwie Jed­
dla omówienia sprawy miejsca, w ną godzinę w tygodniu nie są 
którym ma się odbyć konferen- objęte sprawozdaniem wyra-
cJa ministrów spraw zaqranlcz· · · · ' t 
nych oraz niektórych innych pro za pr.z.y~usz.czeme, .ze nas ęp­
blemów technicznych związanych ne m1es1ące przymo.są dalszy 

obradują w lodz 
rektorzy i dziekani 

uniwersytetów polskićh 
z konferencją. wzrost bezrobocia. 

Strach ma wielkie oczy 

czyli dziwna przygoda 
WÓCh fcanadyiskich tó_w_un_i_w-er-sy-te-tu w Toronto, 

ł t L.:tu synów wielkich przemysłow-,,z O YCt l ców kanadyjskich. Studenci 

młodz'·en"co"w wracali samolotem z wysp 
Bahama do Kanady. 

Prasa kanadyjska donosi, że 
władze emigracyjne USA a­
resztowały na lotnisku w Palm 
(stan Floryda) dwóch studen-

PUBLICZNY SĄD NAD SENA· 
TOREM MACCARTHY 

NOWY JORK. - w dniu 6 
stycznJa amerykańskie związki 
postępowe zorganizowały w No 
wym Jorku pubJlc-zny sąd nad 
senatorem Maccarthy. którego 
oskarżono o to, że .. obraża I za­
strasza obywateli amerykań· 
sklch oraz pozbawia Ich pod­
stawowych swobód konstytucyj· 
nych". 
Sąd uznał Maccarthy'ego win 

nym zarzucanych mu prze­
stępstw. Obecni na procesie 
przedstawiciele spoteczeństwa 
przyjęli to orzeczenie z gorącą 
aprobatą. 

INFLACJA W! FRANCJI 

PARYŻ. - Bank P'rancuskl o­
publikował 7 bm. dane. świad­
czące o wzl'oścle Inflacji we 
Francji. Ilość pieniędzy paple 
rowych znajdujących się w o· 
biegu osiągnęła w dniu 31 grud 
nla 1953 r. rekordową liczbę 
2.310 mlllardów franków. W ro­
ku 1953 Ilość pieniędzy papie­
rowych wzrosła o 187 miliar­
dów franków. 

WYSTĄPIENIE PASTORA 
HIEMOELLERA NA WIECU 
W BERLINIE ZACHODNIM 

BERLIN. - W dniu 7 bm. od­
był się w Berlinie zachodnim 
masowy wlec, na którym prze· 
wodnlczący kośc•lola ewangell· 
ckiego w Hesji pastor N!emoel· 
!er wygłosił przemówienie, po­
święcone zbliżającej się konfe­
rencji czterech mocarstw. 

Mówca oświadczył, te w 
ZWIĄzku z ogromnym znacze· 
niem problemów. jakle znajdą 
się n11 porządku dziennym kon· 
ferencjl czterech, trzeba, aby 
wszystkie strony wykazały na 
tej konferencji maksimum cler­
pllwoścl I dobrej woli. 

Zgodnie z ustawą Mac Car­
rana władze amerykańskie za­
żądały od studentów, by przy 
znali się, do jakiej partii po­
litycznej należą. Zapytani od­
powiedzieli, że są członkami 
Partii Postąpowo-'Konserwa­
tywnej (partia kanadyjskich 
przemysłowców i finansistów). 

Usłyszawszy słowo „postę­
powa" urzędnicy władz. em!­
gracy jnych aresztowali ohu 
studentów pod zarzutem. że 
„są · sympatykami komuni­
stów". 

Aresztowainl Kanadyjczycy 
zostali zwolnieni dopiero na 
interwencję kanadyjskiego 
mlnh;terstwa spraw zagranicz­
nych. 

Do Warszawy 
przybył 
nowomianowany 
ambasador 
Korei 

U NIWERSYTET Łódzki 
gości od wczoraj rek­
torów i dziekanów 

wszystkich uniwersytetów 
pglskich. Radzą oni nad u­
lei:>szen.iem pracy swoich u: 
czelni, nad coraz lepszymi 
metodami kształcenia mło­
dzieży, podniesieniem poz.io­
mu młodych kadr nauko­
wych. 

Poz.a rektorami ! dz,ieka· 
nami na zjazd przybyli: wi­
ceminister szkolnictwa wyż­
szego - Eugenia Krassow­
ska, sekretarz KŁ PZPR -
Stanisław Siewierski, prze­
wodniczący Prezydium RN 
m. Ło<lzi - Ryszard Olasek, 
przedstawiciele ZNP, profe­
sorowie UŁ oraz zaproszeni 
goście. 

- Nie można zamykać o­
czu na fakt - powiedział 
m. in. w tiwoim referacie 
rektor UŁ prof. dr Jan Szcze 
pański, że niektórym absol­
wentom bt<ik wykSztałcenia 
ogólnego, innym znów pra­
ktycznej wiedzy zawodowej. 
Również wyrobienie po1itycz 
ne pozootawia nieraz wiele 
do życzenia. Trzeba zatem za 
stanowić się, czy dotychcza­
sowy system pracy nauko­
wo-dydaktycznej jest właś· 
ci wy. 

- Musimy stwierdzić 
ciągnął rektor Szczepańsld 
- iż program nauczania, jak 

BUDOWA AUTOSTRADY 
S!KANG-TYBET 

PEKrN. - W myśl uchwały 
Central nago Rządu Chin Lud o· 
wych buduje się autostradę Sl­
kaug-Tybet. 

WIEDEfl (PAP). - Austria-) runek, umożliWlający remlli­
cki dziennik „Der Abend" o- taryz.ację Niemiec zachodnich. 
publikował następującą wia- Zdaniem Con.anta celoWYm 

Do chwili obecnej ułożono 
860 km szosy. Plan 1953 r. wy 
konano 53 dni przed terminem. 
Wlelklej pomocy udziela budow 
niczym autostrady ludność Ty· 
betu. 

KONFERENCJA AKTYWU 
ZWIĄZKOWEGO OKRĘ'.GOW 
PRZEMYSŁOWYCH WŁOCH 

domość z Bonn: byłoby zorganizowanie ~.rere-
. . gu procesów karnych przeciw 

~ kół z.~h:zonych do boń- ko poszczególnym pr:zywód-
skiego ministerstwa spra:w com partii, co przyśpieszyło­
wewnętrznych ~onoszą, ze by ógłoszenie zakazu dz.iałal­
Adenauer oraz. minister spraw ności KPD. 
wewnętrznych Schroeder pro­
wadzili niedawno z. WYSokim 
komisarzem amerykańskim 
Conantem rozmowy w spra­
wie przygotowania procesu 
sądowego skierowanego prze­
ciwko Komunistycznej Partu 
Niemiec (KPD). 

RZYM. - W Mediolanie od· 
była się konferencja aktywu 
związkowego prowincji medio­
lańskiej, turyńskiej I genueń­
skiej. Na konferencji omówiono 
sukcesy walki włoskich mas 
prac.ujących o swe prawa. 

Wysoki komisarz. amerykań 
ski stwierdził, że Departament 
Stanu USA uważa zakaz dz.ia­

------------ 'łalności KPD za doniosły wa-

i formy meto-dy studiów nie 
są jeszcze zupełnie właści­
we. Program i tok stud-iów 
domagają slę rewizji. Pro­
gram przeładowuje studen-

Dalszy ciąg na str. 2 m 

Na zdjo;clu u qOry prezydium 
zjazdu „ektorów I dziekanów 
uniwersytetów polskich. Prze. 
mawia rektor Uniwersytetu 
Łód.zkieqo prof. dr Jan Szcz• 

pański. 
Na zdjtclu u dołu fraqment 
obrad. Od prawej uczestniczą· 
ca w obradach wiceminister 

Krassowska. 

S 181 U wił asystować „Poznaniowi" 

G. DY 3 bm. statek. Polskiej 
Żeglugi Morskiej p/s ,,Po 

z.nań" dowodzony przez. kpt. 
Wojciechowskiego, wypłynął 
z Kanału Kilońskiego na Mo· 
rze Północne, wpadł w stre· 
fę szalejącego sztórmu. Siła 
wiatru dochodziła dei 11 stop­
ni, stan morza do 9. Zalewa· 
ny falami statek przy panu· 
jącym silnym mrozie począł 
obmarzać, co utrudniało ma­
newrowanie i poruszanie się 
.załogi po pokładzie. 

W tych wairunkach fala u· 
szkodziła lewe skrzydło most 
ka kapitańskiego, porwała 
deski 1t:zykrywające luki 
bunltrowe, wybiła kilka ilu­
minatorów. 'Statek poc-zął na· 
bierać wodę. Na domiar tego 
pompa, przy pomocy której 
odprowadzano wodę, przesta· 
la działać. Sytuacja stała się 
groźna. O go-dz. 7.30 w odle­
głości 3 mil od Helgolandu 
statek począł nadawać sy· 
gnał SOS. 

aż do przybycia statku rato­
wniczego. W międzyczasie za 
loga p/s „Poznań'' nie rezy· 
gnowała z walki z żywiołem. 
Wreszcie po wielu wysiłkach 
pracuiąc na oblodzonym, u­
ciekającym spod nóg pokła· 
dzie, zalewana falami, które 
wraz z mrozem powcdowały, 
iż odzież zamieniała się w 
pancerz lodowy - załoga 
zdołała zakryć luki. Najgor­
sze nłebezpieczeństwo zostało 
w ten sposób zażegnane. 

Przybyły później na pomoc 
niemiecki statek ratq'wniczy· 
dopomógł marynarzom z ,,Po 
znania" wypompować wodę i 
zabezpieczyć powstałe u11zko-
dzenia. -

Z bohaterskiej wallkf z ty• 
wiołem załoga p/s „Poznań" 
wyszła zwycięsko, raz jesz­
<;ze dokumentując hart pol· 
skich marynarzy. I obecnie 
„Poznań" kontynuuje rozpo­
czętą podróż do Włoch. 

Morawski plus Danielak 
- Odpowtemy? zwa? wlfzystkf.ch majstrów w 
- Odpowiemy." przemyśle wMkienniczym, aby 
I odpowiedzieli„ Majster swym zespolom umożliwili 

Morawski z zaklad6w im. pelne wykonanie norm, a tu 
Marchlewskiego w Łodzl we- - w zakładach przemysl.u 

· Ponad· 
52-6 tys. · izb 
wyremontowano 

w 1953 r. 

welnianego w Tomaszowie 
inicjatywę rozwinięto dalej. 
To majster Danielak wystąpH 
z takim haslem: „W moim ze­
spole wszyscy wykonujq nor­
my i plan jakościowy"! 

Do znanego więc hasla Mo­
rawskiego, dotyczącego iloścł, 
przybyla sprawa jakości pro­
dukcji. Dobrze więc byłoby, 
aby haslo majstra Danielaka 
odbilo się echem w calym 
przemyśle wel'nianym. 

F. B. 



9 tys. „Ba'tyHów'' 
punad plan 

w Czynie Pnedzjazduwyrr! 
W tyoh dniach załoga Zjedna 

czonych Zakładów Rowerowych 
w Bydgoszczy wykonała całko· 
wicie zobowiązania· dla uczcze· 
nla II Zjazdu Partii. Od chwlll 
podjęcda zobowiązań przedzjaz 
dowych załoga ta data ponad 
swe bieżące plany 9.613 rowe­
rów typu „Bałtyk" I ponad 20 
ton części zamiennych. 

Egzolyrzne okazy 
w Ugmdzie Botanirznym 

Ogród Botaniczny Uniwersy­
tetu Warszawskiego odpow!ed· 
nlo przygotował się do zimy. W 
obszernych, widnych I ogrze· 
wanych szklarniach znalazły 
pomleszcze»le rośliny n!eodpor 
ne na . mrozy, m. In. różnego 

rodzaju egżotyczne gatunki 
palm, rzadkie gatunki kwia· 
tów, Jak katnelle I ińl\e. 

Straż pużarna stoliry 
roraz sprawniejsza 
Od chwlli sygnału alarmowe· 

go do momentu wyjazdu pierw 
szych wozów mija zaledwie 30 
sekund... Po upływie tego cza. 
su czerwone samochody war· 
sza wskiej straży pożarnej 

mkną Już z wyciem syren do 
miejsca pożaru. · 

Coraz sprawniej I lepiej pra 
C•UJe warszawska strai: cignio· 
wa. Osiągnięcia zawdzięcza on& 
przede wszystkim szeroko pro 
wadzonej akc.JI ,zapobleJ<'awctej 
oraz stałemu podnoszeniu 
sprawności I kwalifikacji Złl· 
wodowych strażaków. 

Rekordowa ilo•ć 
trafnych odpowiedzi 
na konkurs 

~;; 
Doskonałe warunki atmosferyczne I śniegowe pmwolily wesoło 

I przyjemnie spędzić zimowe fe.de Markowi Krobot - ucz­
niowi 2 kl. z Krakowa I Pawełkowi Maksyś - uczniowi 4 kl. 
s Warszawy. Wyppezęci, z zafla se in nowych sił wracali do zaj~ć 

szkolnych. · 
Na zdjęciu: maleńka Haneczka stawia plerwsze kroki na nartach 
pod „fachową" opieką l'a.welka Maksysia i Marka Krobota. 

' CAF - fot. st. Wdowiński 

Oręd:zie prezydenta Eisenhowera 
do l{on~resu QSA 

do pC>(odzenJa z obywatelstwem 
ameryka.ltsldm. 

NOWY JORK (PAP). DNIA 7 BM. PREZYDENT 

ltnńcowa część orędzia El.llen• 
howera poś więco.na j2st sytuacji 
go•nOdarczej w USI\ I Jel per• 
spekt.ywom. P:ezydent oświadrzyf. 
Iż „rząd jest callrnwicie zdecydo­
wany utrzymać s.ilną &oopodark~" 
I dąźy do tego, aby zapewn16 
,,goto wośt e kono.m.lczną" kra­
ju. Eisenhower obiecuje w s~e­
gólnoścl „elastyczną politykę kre­
dytową", redukcję wydatków bud 

EISENHOWER WYGŁOSIŁ ORĘDZIE DO KONGRESU 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH „0 STANIE PAŃSTWA". 
W CZĘ$CI DOTYCZĄCEJ POLITYKI ZAGRANICZNEJ 
ORĘDZIE OMAWIA POLITYKĘ STANÓW ZJEDNOCZO­
NYCH W AZJI I EUROPIE ZAĆHODNIEJ. 

Eis€nhower oświadczył, że 
Sta.ny Zjednoczone przej.awia­
ją szczególne „zainteresowa­
nie dla Korei". Stw:erdz.ił on, 
że USA będą w ciągu ni,eokre 
ślonego czasu utrzymywały 
swe bazy n.a Ok!Mwie, że bę­
dą n.ad.al udzielały pomocy 
w-0jskowej i go.spodarc.zej 
Czang Kai-szekowi oraz zwię 
kszą pomoc dla Francji w 
związku z wojną w Indochi­
nach. -

- Będę prosił Kongres -
powietltiał Eisenhower - o za­
tw :.erd()enie dalsziej pomocy 

abyśmy przyspienyU sprawdzanie żetowych, pQsunlęcia w dzle11'11Ul„ 
lojalności nOoWych urzędnll<ów I rolnictwa l\d. 
badanie Informacji kompromitują· Eisenhower zapowiedzlal wnle· 
cych obecnych urzędników". Pre· slenle do Kongresu projektów U• 

zydent stwierdził, że śwladomy u• stawoclawczrch w tych I w wlelu 
dział w dzlałaln~cl komunistycz- innych sprawach, lecz Jedynie Vf 

nej, którą przedstawił jako jakls-1 niektórych wypadkach sprecyzo­
„!lł>.lisek komuniśtyczny" jest nJe wal zamiary rządu. 

Drugi dzień procesu morderców 

Naoczni świadkowie 

bestialstwach " . 
mow1ą · o 

materialnej dla Pomyślnego t ' 
t.akopczenia wojny w Indo·chi agen O\\T siedzibie dowództwa hindu-
n.ach: skich wojsk w.aFtowniczych to 

1'4óWiąc o polityce USA w "JisynmaftOWSkich czyt się nad.al proces przeciw- , 
Europie z.achodnlei, Eisenho- ko ośmiu agentom lisynma-

B k
. 'b t b• k ' U wer podkreślił, że polityka ta PEKIN (PAP). - Jak dono nowskim, którzy w bestialski 

ra Oro S Wo Za lur Owcow jak dawniej „opiera się na si •z Kaesongu Agencja No- sposób zamordowali cz.terech 

n · pakcie atlantyckim" i ma na wych Chin, w dniu 7 bm. w jeńców Koreańskiej· Armii Lu-

. . •. . . celu utworzenie „europejskiej dowej, domagających się repa 

ft OZ~AWIALY _dwie młodeJak nowe złobk1 i przedszkola. wspólnoty obronnej", która p d b • triacji. 

k~?1ety: nowe. domy. kultury itp), gdy- i rzekomo „gwarantuje bezpie- o przy ranym1 w drugim dniu procesu przy 

- Vi 1dz1sz, p?szłaby~ d~ pr.a- by kierowmct"."'0 pomo~ło ~a: cz.eństwo E;.iropy". Usiłując stąpiono do ptzesłuchanta 

cy, ale co zrob ę z d7.1eck1em? łodze wykonc:c -plany Jakosc1 usprawiedliwić tę politykę - ·nazwi'skami' świadków, którzy zgłosili się 
Dostałam skierowanie do fa- produkcji... prezydent powołał .się n.a 0 _ dobrowolnie do straży hindu-

bryki, ale w żłobku fabrycz- Tkacze zakładów dolnoślą· sławioną we:rsję 0 ,n.iebezpie- k skiej , wyrażając chęć złożenia 
nym nre ma już ani jednego skich w clą~u 11 miesięc:v.. ub. czeństwie komunistycznym"~ U rywa SI• A zeznań w sprawie morderstwa. 

· · , Swiadkowie Jun Kl Bok, Li Ect 
mieJsca„. roku strac;Ii na skutek złej ja Oręqzie podkreśla dążenie oraz Jun Tsi Tik obeen1 byli- prży 

Radzili n~edawno związkow- kości tkanin pół miliona zło- Stanów Zjednoczonych do kon w Niemczech zach. zamordowaniu jeńca Czoi Jong 

cy - wlóktlbrze: tych„. tynuowania pomocy wojsko- Juna przez oskarżonego Li liiun 

, .. „w ciągu roku llle wykorzy * „ * wej dla innych-państw (tj. for 60 ł h•ll k" h ~1ż:~~~e ~~~e~l~~1g 01r:f.' !:eJ'c~ ~:. 
staliśmy 60.000 zł przeznacza- Widzimy brakoróbstwo na sowania zbrojeń) i jednocześ- ys. I erows fC synmanowscy :.apowiedziell jeń-
nych na prowadzenie żłobków 1 ś · · · , · d ni€ do redukowania pomocy b d com, iż czterej towarzysze zbiega. 

tro nie 1 maszynie. A.e nie o z rO Ol•arzy który wraz z nim pragnęli wrócił! 
przyfabrycznych" - padały sa strzegamy jeszcze wyraźnie ekonomicznej. do Korei północnej, „poniosą tel 

mokrytyczne uwa~i przedsta- umaskowanych brakorobów NawiązuJąc eto niedawne) pro • h nocy karę". 
· · 1 z d Gł6 ~g zw pozycji Stanów Zjednoczonych 'tł'OJCDDye Zgodnie z tą zapowiedzią, Jeniec 

wic1e a ar~ą u wn ° za biurkami. hamu 1 ących roz- w dziedzinie enerqii atomoweJ, , Czoi Jong Jun został zamordowa· 

Włókniarzy . . I taka llustr_acja: wó.i' naszego żvcia. Bo owe nie Eisenhower nie dając żadnych ny w jednym z l>lt!aków przn 

O t . BERLIN (PAP). - Jak do- c la któ 

E '' 60.0 O :z:ł oznacz.a u I'zyman1e WYkorzystane fundusze na żłob wyJ.aśnień usiłował wywołać w_ra oskarżOi11ego Lt KJun zi , ry 
" Xpre88ft 200 dzieci w żłobkach przez ca· ki ( d 'ł bkó . j żenoe, Jakoby pozytywne rozwią- nosi agencja ADN, rząd boń- zarzucił mu pętlę na szyJę I udu· 
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------------------------------·---- wód sądowy, któremu przy-

~;,~1#.:rł~!~~f.~ Kryzys teatru amerykańskiego 
S EZON teatralny w Ne>- ' 
._ wym Jorku rozpoczął blemów, prowadzi teatry miłosnych. Rzecz charaktery. 

slę w atmosferze przygnębie- Broadway'u do stagnacji i u- styczna, że wszystkie prawie 
nia i pesymizmu. Poziom ar- padku. konflikty w sztukath, gra­
tystyczny przedstawień Wulgarn~ „rewie" muz.ycz- nych na Broadway'u, są „roz. 

· nawet na miarę Broadway'u ne, mające na celu z.aspóko- wiązywane'' bądź poprzez. 
- był poniżej wszelkiej kry- jenie niewybrednych gustów morderstwo, samobójstwo, 
tyki. businessmenów, trywialne utratę zmysłów, bądź też 

melodramaty i płytkie korne · przez ucioczkę za granicę. 
Sp-!ktakl z udziiałem Ann 

Russel z.tal nudą i monot<r 
pią. Wystawiono go zaledwie 
16 razy. Życie sceniczne ko­
medii muzycz.nej „Kernawał 
we . Flandrii" było jeszcze 
krótsze - trwało zaledwie 
6 dni. Ale nawet i. ten „re­
kord" pobiła sztuka Har­
wooda i Jessy, przeżuwająca 
stary temat sensacyjnego 
morderstwa i zdrady mał· 
żeńskiej. Melodramatu tego 
nie uratował nawet udżiał 
utalentowanej aktorki an­
gielskiej, Jo'.łn Mlller: po 
pierwszym przedstawieniu 
sztuka zeszła ze sceny. 

die ~ ot i cały repertuar 
dzisiejszego Broadway'u.Głów EROTYZM I .tĄDZA KRWI 

KATASTROFALNE 
WYNIKI 

n)'mi bohaterami granych na 
Broadway'u s.z.tuk są nadal 
gangsterzy, mordercy, P~Y­
chopaci, moralne kaleki i pe­
chowcy. 

RZEZIMIESZEK -
BOHATEREM 

Główny bohater komedii 
muzycznej „Chłopcy i lalki" 
gangster chicagowski 
„wielki Jul" w1$tępuje 
na scenie w otoczeniu tak:Ch 
samych jak on rzez.irniesz­
ków. Bohaterem komedii n.u 
zycznej „Pull JOy" jest rów­
nież gangster. Niewiele róż­
nią &ię od nich bohaterowie 
dramatów. Bohater sztuki 

Omawiając wyniki pierw- Fryderyka Notta, noszącej ty 
szego miesiąca nowego sew- tuł ,,W WJpadku morderstwa 
nu teatralneg-0 na Broadway'u telefonujcie pod Hterę „M" 
znany krytyk teatralny, - to przestępca, opętany 

Brooks, nazwał je „katasko- zbrodniczym zamiarem za-
falnyml". „Nie pokazano w mordowania żony w ce-
tym okresie ntc, co by miało lu zdobycia jej pie­
j akąkolwiek wartość arty- nlędzy. Jeden z bohaterów 
styczną'' - uskarża się on sztuki George'a Axelroda 

':Ja łamach gazety „New York „Siedem lat męki", odczuwa 
Times". Sżtuki wystawione w - jak powi.ada - „silną pod 

październiku i listopad2'Jie nie świadomą chęć zamordowania 
zmieniły sytuacji na lepsze. swej ..żony". Inny bohater 
Nic w tym zresztą dziwnego. sztllki obawia się, że to wła­
Całkowite odcięcie się od ży &nie jego tab1je żona, · gdy 
eta, od jego aktualnych . pro~ · się dowie o jego przygodach 

Z ŁÓDZKI EXPRESS ILUS'l'ROWANY nr 8 (111) ' ' -

Wyjątkowo ciasny i ubogi 
jest świat duchowy postaci 
scenicznych Broadway\t. Bo­
haterów tych cechuje wybu­
jały erotyzm, żądza krwi. 
Snują oni beznad2'liejne, prze 
pojone pesymfamem rozwa­
fania o nędzy życia ludzkie­
go, Wszyscy bez wyjątku 

tkwią marzeniami w prze­
szłości, nie mają żadnych 

plan6w na przyszłość. 
„Gdzież więc są sztuki, 

które odzwforciedlałyby pro­
blemy, nurtujące ogół ludzi, 
sprawy nieustannie -Omawia­
ne na ulicach, w mieszka­
niach, w wagonach metra. ' 
- l. zaniepokojeniem i go­
ryczą :z.apytuje jeden z naj­
wybitniejszych dramaturgów 
amerykańskich, Artur Mil­
ler. Nie ma ich na pewno w 
repertuarze teatrów Broad­
way'u. Amerykański teatr 
burżuazyjny boi sill ukazać 
prawdę życia, ponieważ o­
strze tej prawdy skierowane 
byłoby nieuc:ironnie prze­
ciwko włllśclcielom monopo­
li, przeciwko ustrojowi, w 
którym panuje ucisk, n(ldza i 
przemoc. Stra<;h prred wszel 
kiego rodzaju komisjami do 
b'ldania udziałalności anty-

amerykańskiej'', sttach przed 
wciągnięciem na „czarną li­
stę", co jest równoznaczne z 
utra.tą zarobków, powstrzy­
muje inscenizatorów od wy­
stawiania sztllk, propagują­

cych idee pokoju, postępu, 

humanizmu i wolności. 

ZlllOW MORDERSTWA 
GWAŁTY I MISTYKA 

Nie jest Więc rzeczą przy­
padku, że zarówno w nowyyi, 
jak Il w poprzednim sezonie, 
na scenaGh Broadway'u nie 
był-O miejsca na sztuki Szeks­
pira, Moliera, Ibsena, Czecho 
wa, Gor!kie·go. Podwoje tea­
trów Broadway'u są również 
rz.amknięte przed postępowymi 
dramaturgami amerykańsH­

mi, którzy oddali swój ta­
lent spraWie obrony pokoju 
li świetlanych ideałów ludz-
kości · 

Najbardziej nawet zago­
rzali a.pologetj „sztuki dola­
rowej" zmuszeni są obecnie 
przyznać, że bieżący sezon 
może przynieść Broad­
way' owi jedynie dalsze po­
głębienie kryzysu teatru bur 
żuazyjnego. „Is.tnieje zbyt 
mało podstaw do przypusz­
czeń, że teatry Broadway'u 
w pewnym chociażby stop­
niu wyrzekną się zasady, 
której trzymały się w ubie­
głym sezonie - zasady to­
talnej ucieczki od rzeczywi­
stości" - st'Vlierd.ził na ła­
mach czasopisma „Comm m­
taty" krytyk teatralny Hen­
ry Popkin. 

Wystarczy choćby powierz słuchiwa:i się jedynie dzi~nni-
chowne zapoznanioe się z .na.1 ka~?'e północn~ - koreanscy. 
bliższymi planami repertua- chmscy oraz panstw neutral­
rowyrnl teatrów Broadway'u, nych. I 
aby slit ptl.ekonać, że nowe Rozprawa trwa. 
sztuki bynajmniej nie grze-
szą nowością: przytłaczającą Obrady 
ich większość stanowią ko-

medie muzyczne, a nieliczne rek toro' w 
dramaty, które w tym sezo-

nie ujrzą światła rampy, bę- •• dz1"ekano'w 
dą miały za temat tak miłe 
sercu wodzirejów teatral­
nych Broadway'u morder­
stwa, gwałty, mistykę, będą 

negacją radości życia. 

Potentaoi teatraln[ Broad­
way'u najwidoczniej są świa 

demi tego, że za pomocą ta­
kiego repertuaru nie uda -im. 
się wyprowadZJić teatrów ze 
ślepej uliczki, a tym samym 
nie uda im Slię poprawić 

swych zachwianych intere­
sów. Dlatego też całą nadzie 
ję na lepszą przyszłość po­
kładają obecme w„. ustawie, 
zezwalającej na sprzedaż na­
pojów alkoholowych w sWych 
teatrach. „Szklaneczka whis­
ky - stwierdza z całą po­
wagą jeden z protektorów fi­
nansowych Broadway'u, Kal 
man - poimoże ukryć bx:aki 
złej sztuki", 

ROZKf.AD „DOLAROWEJ" 
KULTURY 

Złudne nadzieje! Ani szkla 
neczka whisky, ani tani 
blichtr jaskrawo wymalowa­
nych fasad gmachów teatral­
nych, nie zdołają ukryć głę­
bokiego kryzysu, jaki prze-j 
żywa amerykański teatr bur 
źuazyjny, n·ie ukryje też 
rozkładu „dolarowej" kul-
;ury. , ' 

m Dokończ1.. . .J.e ze str. i ·1 
1 

tów z.a.jęciami, zawiera ni'e-. 
kiedy zbyt wielką ilość go­
dz.in wykładowych i E1emina­
ryjnych, Obowiązująca stu-. 
denta siatka godzin uniemo ... 
zliwfa mu często korzysta­
nie z rozrywek kultur.al ... 
nych, teatrów, biblio~ek itp. 

Nie moŻiljl również zamy­
kać oczu np. system niektó­
rych wykładów, przełado­
wujących treść drobnymi 
szczegółami. ' 

Tak samo mijają się !S 
tiwofm celem .._nick.tóre ćwi-. 

czenia, polegające w istocie 
na powtarzaniu treści wykła 
dów. 

Aby ~kie - i szereg po-.­
dobnych postulat.'.> N - mo­
gły być w pelru u,nlg1ędn.;o­

ne, należy zacząć od wyro­
bienia właściwego - twór­
czego stosunku do nauki, od 
dalszego pogłębiania świato­
poglądu marksistowsko-le­
ninowsk0iego - profesorów, 
pomocniczych pracowników 
naukowych i studentów. 

W dalszym ciągu obrad 
pierwszego dnia - referat o 
zadaniach uniwersytetów w 
rozwoju młodych kadr nau­
kowych wygłosił dyr. depar 
tamentu Ministerstwa Szkól 
Wyższych - Okuniewski. 

Obrady trwają, 



Hgr M. Bilarowicz·Szkudlińska 
sędzia dla nieletnich w Łodzi 

Gdzie szukać przyczyn-jak walczyć? 
O chuligaństwie mówi 

się u nas ostatnio i pi 
sze wiele. Ale jak to 

często bywa w podobnych 
wypadkach, operujemy po­
jęciem, nie zastanawiając się 
dokładnie. co ono oznacza. 
Otóż chuligaństwo jest to 
czyn łobuzerski, popełniony 

wyłącznie w t:ym celu, aby 
komuś dokuczyć, zrobić 
krzywdę. Dlatego też chuli­
gaństwo godzi bezpośrednio 
w zasady społecznego współ 

życia. 

Porównajmy dwa przykła 
dy zaczerpnięte z życia. W 
pierwszym wypadku wierzy 
ciel, któremu dłużnik <td da­
wna zalega z długiem, w 
trakcie gwałtownej rozmo­
wy zwymyśla go i pobije. 
Drugi wypadek: nad rzeką 
praczka pierze bieliznę. Pod 
biega do niej jakiś nieznajo­
my wyrostek, popycha ją, na 
skutek czego kobieta wpada 
do wody. Widzimy, że w 
pierwszym wypadku spraw­
ca działał w zdenerwowa­
niu i chodziło mu o odzy­
skanie pieniędzy, a nie o do 
kuczenie dłużnikowi. W dru 
gim wypadku _sprawca dzia­
łał wyłącznie w celu splata­
nia kobiecie figla, wyrządze 
nia jej krzywdy. I ten łobu-

dów na to, że wróg działa 

nie brakuje. Weźmy dla 
przykładu: włamanie się nie­
letniego chłopca do kiosku 
„Ruchu" i podarcie wiszącego 
tam portretu nastąpiło 1.a na 
mową dorosłego osobni.ka. 
Również 

ZA NAMOWĄ DOROSŁEGO 

grupa chłopców stworzyła 

„organizację", która syste­
matycznie tłukł.a lampy w 
parkach. W innym wypadku 
chłopcy, kradnący deski z 
budowli, mieli stałych od­
biorców-paserów, którzy na­
mawiali ich do kradzieży. 

Zdarzało się również, że mi­
lkja na polecenie sądu dla 
nieletnich wkraczała do spe 
lunek, w których młodzież 
omawiała z dorosłymi przy 
libacji projekty przyszłych 

przestępstw. Tak było np. z 
nieletnimi Tadeuszem S. i 
Izydorem C. 
Uświadomienie sobie smut 

nego zjawiska podżegania 

młodzieży do czynów prze­
stępczych przez wrogie ele­
menty, winno stać się dla 
całego społeczeństwa bodź­
cem dla większej czujności 

Również rodzice i opiekuno­
wie winni 

BACZNIEJ ZWRACAC 
UWAGĘ, 

w jakim towarzy&twie p:-ze­
bywają ich dzieci i wycho­
wankowie. 

Obok aktywności wroga 
wymieniliśmy bierność, jaką 

często przejawiają organiza­
cje młodzieżowe w szkołach 

i zakładach pracy oraz msty 
tucje kulturalno - oświato­

we. Zajęcia w świetlicach są 
często mało atrakcyjne. nle 
uwzględniają bujnej fantazji 
i nadmiaru energii u mło­

dzieży. Nierzadko spotyka­
my się również z całkowi­
tym brakiem zrozumienia 
dla potrzeb kulturalnych dzie 
ci ze ·strony rodzków. Nie­
mal do wyjątków należą wy 
padki, gdy rodzice organizu­
ją dzieciom jakieś rozrywki, 
jak wspólne pójście do kina, 
teatru, czy na koncert. Ile 
razy słyszy się zdanie: 

- Ja pracuję i nie mam 
czasu chodzić z dziećmi do 
teatru. 

Taka wypowiedź świadczy 
o niezrozumieniu obowiąz­

ków rodzicielskich. Z braku 
kulturalnej rozrywki dziec­
ko może zejść na złą drogę 
i wyszukiwać sobie „przy­
jemności" w rodzaju obrzu­
cania kamieniami pocią.;ów. 

ZWALCZANIE 
CHULIGA!iJSTWA 

przez sąd sprowadza się prze 
de wszystkim do stosowania 
środków poprawczych i wy­
chowawczych. Ponadto sąd 

współpracuje z siecią kura­
torów, prowadzących pracę 

wychowawczą wśród swych 
podopiecznych. Musimy so­
bie jednak jasno powiedzieć. 
że praca sądu nie da rezul­
tatów, jeżeli całe społeczeń­

stwo hie będzie energkmie 
zwalczać chuligaństwa. Każ­

dy obywatel winien na swo­
im odci:nku toczyć tę walkę: 
nauczyciel w szikole, konduk 
tor w tramwaju, kasjer czy 
bileter w kinie, ekspedient w 
sklepie, majster w zakładzie 
pracy. Niezależnie od tego 
winniśmy reagować wszyscy 
w sposób zdecydowany przy 
każdym zetknięciu się z ob­
jawem chuligaństwa przez 
zwracanie uwag, a w pr.zy­
padkach poważn!ej~zych -
przez wzYWanie organów 
MO. 

Młodzież nasz.a w swojej 
ogromnej większości zdrowa 
i nie zepsuta, zasługuje na to, 
byśmY, nie szczędzili wysił­

ków dla jej wychowania. 

Zniżka cen 8 tys. pozycji wydawniczych od 30 do 80 proe. 
wzbudziła duże zainteresowanie i przyczyniła się do 

znacznego zwiększenia popytu na kslążkl, 

riJ~;GAWfl; fu Od kogo 
rt"4ll~I trzeba się uczyć 
~ ~ a od kogo nie ..• 

* * "' 
Oszczędzać ..,... ale jak7 Naj-

zerski czyn sprawił mu przy __________________ _ 

A przecież wszystkim dzie­

wiarzom można pokazać prze· 

konywaJący przykład, który -

nie wiadomo dlaczeqo - nie 

znalazł do tej pory właściweqo 

oddźwięku w naszym przemy­

śle dziewiarskim. 

łatwiej powstają oszczędnołcl 

za biurkiem. W ten mianowicie 

sposób zainicjowano walkę o 

oszczędność w zakładach dzie­

wiarskich Im. Wojska Polskie­

qo, ądzie po deklaratyw".'ym zo 

bowi<tzanlu zza biurka okazało 

się, że we współzawodnictwie 

oszczędnościowym bierze U• 

dział zaledwie ••• 4 proc. zaloql. 

Ale nawet I wyników oszczęd· 

nośclowych owych kilku pro­

cent pracowników nikt nie kon­

trolował. Co qorsze: •twierdzo• 

no, że w odpadkach znajdowały 

sit całe wykroje dzianiny zdał· 

ne do normalneqo przerobu. 

jemność. 

TYPOWYMI CZYNAMI 
CHULIGA'NSKlMI 

na terenie Łodzi popełnia­

nymi przez nieletnich są bój 
ki i obrzucanie kamieniami 
przejeżdżających pociągów. 

· W czerwcu 1952 roku nie­
letni Zbigniew W. rzucił ka 
mieniem w przejeżdżający 

parowóz, przy czym wybił 

szybę i trafił w głowę maszy 
nisty. Ryszard K. w tych sa­
mych okolicznościach rzucił 

kamieniem tak fatalnie, że od 
pryski .szkła trafiły maszy­
nistę prosto w oko. Maszy-· 
ni.sta padł bez przytomności 
1 jedynie zimna krew jego 
pomocnika uratowała pociąg 
od katastrofy. Mimo prze­
prowadzonej natychmiast o­
peracji, maszynista stracił 
oko. Na rozprawie sądowej 
na zapytanie sędziego, odpo­
wiedział: 

„Nie mam wlakiwie ialu 
do tego chłopca. Nikt go nii! 
pouczył, że tak czynić nie 
należy. Dlatego przebaczam 
mu. Mam tylko jedną proś­
bę, niech za kilkanaście Lat, 
gdy będzie dorosłym i pra­
cującym człowiekiem, zain­
teresuje się moją rodziną i 
moimi dziećmi, bo nie wia­
domo, czy jako inwalida bę­
dę mógł jeszcze wtedy pra­
cować". 

A OTO PRZYKŁADY 
INNEGO TYPU: 

30 listopada 1953 r. odpo­
wiadało przed sądem dla nie 
letnich w Łodzi trzech nie­
letnich chłopców i jeden do­
rosły, 18-letni, którzy pobili 
dozorcę parku Wenecja - 60 
proc. inwalidę, wybljlljąc 

mu rn. In. dwa zęby. Była to 
zemsta za zwracanie im u­
wagi w związku z niszcze­
niem przez nich zieleni. 

NaplyW tego rodzaju 
spraw zmusza nas do po­
ważnego zastanowienia się 
nad przyczynami chuligań­
stwa i nad środkami zarad­
czymi 

Na podstawie wielu przy­
padków stwierdzić można 
niezbicie, że 

ISTNIEJĄ 
DWA ZASADNICZE 

POWODY PRZESTĘPSTW 
CHULIGARSKICH: 

działalność wrogich ele­
mentów, 

oraz niedostateczna opieka 
nad młodzieżą ze strony 
szkół, świetlic I organizacji 
młodzieżowych. 

Wróg ~a&OWY chwyta się 
najróżni~szych metod, jak 
rozpijanie mł~zieży, wpę­
dzanie w nałóg karciarstwa. 
bezpośrednie nakłanianie. od 
ciąganie od wszelkich poży­
tecznych zajęć itp. Dowo-

w Karkonoszach w całej pełni 

trwa zimowy sezon wczasów 

Oto krojczy Głubczyckich Za 

kładów Przem. Dzlewlarskleqo, 

ob. Klein, stosując radzleck<t 

metodę oszczędzania Korablel­

nlkowej doszedł do poważnych 

wyników - mianowicie oszczę­

dza na każdych 2,4 m dzianiny 

'l:ałe 1 o proc. materiału, daJ'\C 

ten sam produkt, co poprzed­

nio przy zużyciu większej llo­

jcl dzianiny. Fabryka w cląqu 

roku mote zaoszczędzić w ten 

sposób około 400 tys. zł. F. B. 

POCZĄTEK roku l!l54 roz- pięknego śniegu - cały obóz. damski. - Jestem sierotą i 

począł się w dolnoślą- wyruszał na saneczki i nar- wolne od nauki dni spędzam 

sk.ich ośrodkach Funduszu ty. samotnie. Tutaj w.§ród kole­

Wczasów Pracowniczych pod „Dltugo będę pamtętal te gów i koleżanek czuję się 

znakiem masowego napłrwu dni _ mówi uczestnik obozu jak w rodzinnym domu, a 

wczasowiczów: górników, wypoczynkowego w Bieruta- warunki do odpoczynku i 

hutników, robotników róż- wicach, student Uniwersyte. zabaw11 stworzono nam na-, 
nych zakładów pracy, i..rJteli- tu Poznańskiego Stefan A- prawdę wspaniale". 

gencji pracującej i młocl7.ie- ----------------------------------------------------
ży. Kilka tysięcy . wczasowi-
czów, prZ){byłych tu ,na wy„ 
poczynek, wykorzystuje po­
godne, mroźne dni przede 
wszystkim na uprawianie 
sportów zimowych oraz wy­
ciecz.ki krajoznawcze. Szcze­
gólnie rojno i gwarno jest w 
domach wypoczynkowych 
Karpacza i Szklarskiej Po­
ręby, które b. starannie przy. 
gotowały się do sezonu zi­
mowego. Już na dworcach 
kolejowych oczekują na 
wczasowiczów bez.płatne bu­
fety z ciepłymi napojami i 
kanapkami. W większ.ości 

ośrodków bagaże wczasowi­
czów transportuje się z 
dworca do domów wypo­
czynkowych specjalnie do 
tego celu przeznac;;onymi 
pojazdami. 

„Jestem zachwycony orga­
nizacją tegorocznych wcza· 
sów zimowych - o.§wiad­
czyl Marian Pietrzyk opera­
tor sprzętu budowlanego z 
Krakowa, spędzający swój 
urlop w Domu FWP „Belwe­
der" w Szklarskiej Porębie 

estetyczne wyposażenie 

wygodnych pokoi, życzliwość 
naszych gospodarzy, dosko­
nale wyżywienie, no i świet­
'71.e tereny narciarskie- skla­
dają się na wymarzone spę­
dzenie urlopu". 
Radośnie minęły ferie 

świąteczne 240 studentom z 
Wrocławia, Poznania i Stali­
nogrodu na obozach wypo­
czynkowych w dwóch naj­
piękniejszych miejscowo­
ściach górskich Dolnego Slą­
ska: Bierutowicach i Szklar­
skiej Porębie. Oddane do kh 
dyspozycji komfortowo wy­
posażone domy wypoczyn­
kowe „Krokus" w Szklar -
skiej Porębie i „Leśny za­
mek" w Bierutowicach przez 
cały tydzień rozbrzmiewały 

śmiechem i gwarem mło­
dych głosów. 

Codziennie po porannej 
gimnast~rce i obfitym śnia­

daniu grupy miłośników tu_ 
rystyki opuszczały otoczony 
świerkami „Leśny zamek' 
wyruszając na Mały Staw, 
Snieżne Kotły, „Samotnię" 
lub na najwyższy szczyt 
Karkonoszy „Snieżkę". Kie­
dy ind~ej - korzystając z 

() „Artosie" raz 
. 

p1erwszy , po 

• 
I 

Fortepian ale„. bez ·nogi 
centralne ogrzewanie bez rusztów 

KIEDY na murach Radomska ukaza­
ły się afisze łódzkiego „Artosu" 

zapowiadające występ znanego wirtuo­
za Kędry, w mieście zapanowało duże 
ożywienie. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
mieszkańcy Radomska są w poważnej 
częśd muzykalni i spragnieni koncer­
tów na wysokim poziomie artystycz­
nym. Cóż, kiedy w wielkiej sali nadają• 
cej się do tego cE\łu, nie ma fortepianu. 
Organizatorzy m~sieli obiec całe mia­
sto, by wreszcie wyprosić u prywatne­
go posiadacza wypożyczenie Instrumen­
tu. Nie obyło się bez wahań, gdyż prze­
wóz fortepianu z miejsca na miejsce 
nie „wychodzi mu na zdrowie". 

Koncert odbył się szczęśliwie, ale 
przy odwożeniu instrumentu, stało się 

nieszczęście: na skutek czyjejś nieuwa­
gi urwano jedną nogę fortepianu. 

towie brakuje rusztów do centralnego 
ogrzewania. Podczas impr:ezy w Brze­
zinach jedna ze śpiewaczek ratował.a 

się przed przeziębieniem, wychodząc 

na scenę w grubym swetrze, wciągnię­
tym pod elegancką długą suknię„. 

KOGO WINIC 

za te niedociągnięcia, od których roi się 
w terenie? Kogoż, jeśli nie gospoda­
rzy? Miejskie i gminne rady narodo­
we wykazują, jak dotąd, bardzo mało 
zainteresowania warunkami, w jakich 
występować muszą ekipy „Artosu''. A 
przecież teren łaknie imprez artystycz­
nych. Wystarczy przejrzeć wpisy do 
„książki wrażeń", jaką zespoły „Arto­
su" wożą ze sobą na występy. 

- Na drugi raz nikt nam instrumen­
tu nie pożyczy - mówią organizatorzy 
imprez w łódzkim „Artosie", rozkłada- _ 
jąc be2lradnie ręce. • „ 

„Pragnieniem i życzeniem naszym 
jest, by występów takich było jak 
najwięcej" - pisze widz z Łaznowa. 

„Prosimy o częstszy przyjazd do 
Karsznic" - proszą tamtejsi koleja­
rze. I 

I 

PRZYKŁAD RADOMSKA 

nie jest na terenie naszego wojewódz­
twa jedyny, Nie ma fortepianów w sa­
lach w Brzezinach, Łęczycy, Bełchato­
wie. Nie ma dobrego instrumentu w 
Skierniewicach, w dużej sali na 550 
miejsc. Co tu dużo mówić. Poza Łodzią 
koncertowe fortepiany posiadają w na­
szym województwle tylko Pabianke 
i Tomaszów. 

Czy zna<:zy to, że w tych miastach 
nie ma w ogóle dobrych instrumentów? 
Nie. Ale stoją one często nie używane 
w małych świetlicach, podczas gdy tak 
przydałyby się w dużych salach pu­
blicznych. 

Ale do braku instrumentów nie ogra­
niczają się trudności łódzkiego „Arto­
su". Ileż to razy ekipy artystyczne 
przyjeżdżają do sal nieopalonych, brud­
nych, zaniedbanych. Mogliby coś na ten 
temat powiedzieć artyści, którzy byli 
na imprezie w wytwórni chemicznej w 
Niewiadowie. Z reguły nie opala.na jest 
sala kina „Ludowe" w Ozorkowie. Od 
2 lat w sali straży pożarnej w Bełcha-

Podobne uwagi padają w Dobrzeli­
nie, Zł0<:zewie, Krzyżanowie, Wadlewie 
i dziesiątkach innych miejscowości. Czy 
to nie daje do myślenia? Do przeszłoś­
ci należą czasy, gdy monopol na im­
prezy artystyczne posiadały duże ośrod­
ki miejskie. Dzisiaj małe miasteczka, 
gm.iny wiejskie, spółdzielnie produk­
cyjne i PGR wielkim głosem 

DOMAGAJĄ SIĘ 

ARTYSTYCZNEJ ROZRYWKI, 

Coraz lepiej żyje się ludziom pracy w 
naszyrr. kraju, a wraz z tym rosną po­
trzeby kulturalne. 

„Artos" jest instytucją powołaną do 
zaspokajania tych właśnie potrzeb spo­
łeczeństwa. Czy na terenie naszego 
województwa w ubiegłym roku wywią­
zał się z tych obowiązków? Weźmy dla 
przykład.u wieś. Oczywiście dale­
ko mu jeszcze do ideału. Zwłaszcza, 
że obok trudności, o których wspomnia­
łem na wstępie, dochodziły jeszcze tru­
dności transportowe. „Artos" nie był 

dotąd dostatecznie zaopatrzony w środ-

ki transportu (w tym roku ulegnie to 
radykalnej zmianie, dzięki przydziało­
wi samochodów polskiej produkcji 
„Star 20"), co od'bijaJ-0 się ujemnie na 
punktualności w rozpoczynaniu lm.prez. 

Od czerwca ubiegłego roku do dziś 
dnia objeżdża wsie naszego wojewódz­
twa stała ekipa „Artosu", która wysta­
wia komedię sceniczną pt. 

„GDZIE SIĘ PODZIAŁY 
RÓŻNE PRZYDZIAŁ'!" 

(dawny tytuł „Co komu winna spół­
dzielni.a gminna") pióra SikiTyckiego i 
Drygasa. Sztuka ta, w cięty i dowcipny 
sposób odsłaniająca braki handlu wiej­
skiego, przyjmov.(ana jest na wsi żywo 
i z zadowoleniem. Dotąd odbyło się 

ok. 100 takich przedstawień w gminach 
wiejskich, spółdzielniach produkcyj­
nych i PGR. Od marrea. br. tenże ze­
spół występować będzie z nową sztuką 
wodewilową. 

30 występów dał od listopada ub, r. 
drugi zespół „Artosu", który objeżdża 
teren ze składanym programem piosen­
ki, recytacji i humoru pt. „Od gromady 
do gromady". Mimo że program zmon­
towany został na prędce (odczuwa to 
się zwłaszcza, jeśli chodzi o konfe­
ransjerkę, która jest szablonowa i mało 
dowcipna), cieszy on się na wsi rów­
nież dużym powodzeniem, co stanowi 
jeszcze jeden dowód, jak wielki jest 

GŁÓD IMPREZ ARTYSTYCZNYCH. 

W tych dniach „Artos" uruchamia 
trzecią ekipę wiejską, która występo­
wać będzie z komedią Edwarda Burego 
pt. ,,Spotkanie u Ani". 

Osiągnięcia łódzkiego „Artosu" na 
wsi są wobec ogromu potrzeb jeszcze 
nikłe. Tym niemniej podkreślić nale­
ży kawał pionierskiej roboty, którą już 
wykonano. Miejmy nadzieję, że nowy 
rok przyniesie dalszą aktywizację ,,Ar­
tosu" i przełom w obojętnym jak do­
tąd stosunku doń terenowych rad na­
rodowych. Tego bowiem domagają się 
mieszkańcy małych miasteczek i wsi. 

w.o. 
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Z notesem 
po· Łodzi 

Z NACIE zapewne „L!U 
Fontelli?" Wiecie. tego, 
który w łódzkich ka­

wiarniach zapowiadał się w 
ten mniej więcej sposób: 

Uwaga, uwaga! Za 
chwilę wystąpi znany arty­
sta rewiowy Lili Fontelll 
we własnym repertuarze.„ 

I występował kilka lat. 
Najpierw chodził w podar­
tych butach a po pieniądze 
wyciągał sfatygowaną „pa­
pachę". Później dorobił si~ 
już długich butów, „naleśni­
ka" i bałałajki. Naj·pierw 
pieszo odwiedzał kawiarnie, 
potem podjeżdżał już doroż­
ką. (Lili śpiewał, a dorożka 
czekał.a). Ostatnio wreszcie 
miał już dwóch pomocni­
ków, którzy do odmawiają­
cych datków podchodzili ze 
słowami: 

- Panie, nie dasz pan za­
robić człowiekowi?„. 

Dzisiaj Lili już nie śpie­
wa. Zaopiekowano się nim i 
umieszczono w zakładzie 
leczniczym w Kochanówce. 

PODWÓJNY WSTRĘT 

Żebractwo jako zjawisko 
społeczne w rozmJ.arach 

Lili Fontelli • 
I 

pracy. W II kwartale na 83 
zatrzymanych, do sądu trze­
ba było skierować 48 osób, 
a w III - na 63 zatrzyma­
nych - 41 osób. 

A zatem wniosek jasny -
ogromna większość naszych 
żebraków choruje (obok 
wstrętu do wody) na wstręt 
do pracy. 

„BIEDACY" 

Wielu z nas tymczasem, 
powodując się litością, nie 
odmawia datków. A nasi 
„biedni" żebracy? Ci wiedzą, 
co robić z pieniędzmi. Mili­
cja sypie faktami jak z ro­
gu obfitości: 

D Franciszek Banasiak z 
Z...~11odnie.j 77, przebywają-
cy obecnie w Domu Opieki 
(już po raz czwarty), pił nie­
mal codzienniie za uzbierane 
pieniądze. 

IJ Lili Fontelli był stałym 
b) walcem „Szarotki", gdzie 

!Podobnych przykładów 
można by przytoczyć więcej. 
„Chora żona", „drobne dzie­
ci", „szpital" i inne powody 
podawane przez żebraków 
to tylko preteksty, zza któ­
rych najczęściej wyziera 
chronic-z,ny wstręt do pra.cy 
i nałóg pijaństwa. 

WALCZĄ JAK LWICE 

A niech tylko zatrzyma 
się któregoś z żebraków ... co 
za szum i rwetes powstaje 
w jego rodzinie! W ruch idą 
wszelkie sposoby, byle tyl­
ko „biedaka" ściągnąć na 
powrót do siebie. 

Co np. powiecie na to: 
„.Ze rodZ'ina „biednego" 

Stefana Bartnikowskiego o-

placał.a nawet adwok&ta, by­
le przyspieszyć zwolnienie? 

„.że matka notorycznego 
żebraka Jerzego Witkow­
skiego potrafiła przez kilka 
dni gościć w zakładzie w 
Starych Jelonkach (na włas­
ny koszt oczywiście), żeby 
go st<>.mtąd ja~t najszybciej 
wydostać? 

.„że 40-letnia córka Józe­
fy Bek (Wojska Polskiego 
16) urządzała piekielne a­
wantury, by zabrać starusz­
kę z Domu Opieki? 

Doprawdy aż zadziwiająca 
miłość w rodzinie, prawda? 
Ale przyjrzyjmy &ię jej bli­
żej, a wtedy wyjdzie 

W każdym punkcie usługowym 

cennik na widocznym miejscu 
kupował czekoladki. Oddając coś do naiprawy w I czy suma wypisana na ra-

D Kazimierz Sledź. skrzy- punkcie usługowym Związku chunku jest zgodna z cenni­
pe:ll: z ul. Joselewicza, bywa Branżowego Spółdzielni O- kiem. Cenniki te bowiem wie­
pijany nawet na swym „sta- dzieżowo - Włókienniczych lokrotnie przerabiane przy-
nowisku". J nie zawsze można sprawdzić pominają raczej mapę.„ 

s-ka 
szyDŁO Z WORKA 

Łatwo zrozumiemy zde­
nel"WQwanie córki Józefy 
Bek, skoro się dowiemy, że 
blisko 70-letnia, niewidoma 
staruszka utrzymuje swą 
córkę i jej również nie pra­
cującego przyjaciela. 

Z podobnych źródeł po­
chodzi przypływ „matczy­
nej miłości", pod której 
płaszczykiem matka .Jerzego 
Witkowskiego obecnie już 
po raz szósty usiłuje wydo­
stać go z Domu Opieki. 

No cóż, dzienny „plon" że­
braininy jest nie do pogar­
dzenia: Józefa Bek w chwi­
li jej zatrzymania miała 
przy sobie ponad 60 zł, Ba­
nasiak - ponad 50 zł, Wit­
kowski - blisko 100 zł itd. 
Ba, u Wawrzyńca Andrzej­
czaka znaleziono w worecz­
ku na piersi „.przeszło 1.200 
zł, uzbieranych w ciągu nie­
spełna 2 tygodni. 

BEZ POBŁAŻANIA 

znanych nam sprzed wojny---------------------------- Obecnie związek przygoto­
wał odpowiednią ilość no­
wych odb1tek cenników. W 
kaźdym punkcie usługowym 
zositaną one wywieszone na 
widocznym miejscu. 

Zatrzymywanie żebraków 
nie na wiele się zda, o ile 
milicji nie pomogą inne in­
stytucje. Zdarza się, że za­
kłady specjalne zbyt po­
chopnie zwalniaJą żebraków 
(nawet recydywistów!), rów­
nież i sąd jest czasami zbyt 
pobłażliwy w stosunku do 
żebraków uchylających się od 
pracy. 

nie istnieje. Chcemy 
jednak wytępić żebractwo 
zupełnie, likwidując i te je­
go pozostałości, z którymi 
spotykamy s,ę jeszcze. 

Bo kimże są ci ludzie? 
Statys·tyk.a dostarcza tu cie­
kawych materiałów. Weźmy 
tylko rok 1953. 

W I kwartale milicja za­
trzymała 72 żebraków. Z tej 
liczby 14 osó~ skierowano 
do wydziału pracy i pomocy 
społecznej, 46 osób nato­
miast, zdrowych i w sile 
wieku - do sądu jako uchy­
lających się złośliwie od 

Szczypta soli 

Nowe gry 
towarzyskie 

C' o robić wieczorem, qdy w 
'-A ciepłym mieszkaniu zble· 
rze się kolka osób, ądy wid· 
nie nikt nie ma ochoty na 
tzw. „rozmow9 towarzyską"? 

W czasach naazej mlodołc:I 
ąraliśmy w ró:ł:ne ąry, a wite 
w „zepsuty telefon", w „listo· 
nosza", „loteryJkt" ltd. Gry 
te Jakoś wyszły z użycia. Któż 
dziś bawi sit w „zepsuty tele· 
fon", qdy tak często w pra· 
cy czy w domu bezskutecz· 
nie kręci czarną tarczą aw•· 
ąo aparatu? 

.Proponuję wi9c nowe aktu· 
alne ąry towarzyskie. Na przy 
kład: w „Polski Monopol Ty· 
ton Iowy". 

W zabawie mote brać u· 
dział dowolna Ilość osób. Jed· 
neąo z ąrających sadzamy na 
krześle, na środku pokoju I 
zawiązujemy mu oczy. Po­
tem dajemy mu zapaloneqo 
papierosa, na przykład 

„Grunwald" następnie „MDM" 
I „Poznańskie". Palący ma I 
prawo zastanawiać się trzy 
minuty nad tym, jakim papi•· 
rosem ąo poczęstowano: „Du· 
katem" czy „Stołecznym", a 
może znowu „Poznańskim". 
Kto nie zqadnie, płaci jakąś 
drobną, z ąóry ustalon;\ kwo 
tę, lub daje fant. 

Ostrzeqa się, że nie nale:t:y 
utrudniać qry przez podsuwa 
nie palącemu papierosa zro­
bionego z siana wyciągnięte· 
ąo z siennika czy z waltharu 
ze starej kanapy. Palący bo· 
wiem może pomyśleć, że czę 
stuje się ąo papierosami z wy 
twórnl w Łodzi, ądy tymcza· 
sem zadaniem ąrająceqo jest 
odgadnąć nazwę, a nie miej· 
sce produkcji papierosa. 

Gdy Już wszyscy przeszli 
przez konkurs zgadywania I 
gdy w „banku" zebrała się 
pewna ilość stawek lub fan· 
tów, wówczas prowadzący ąrę 
zadaje kolejno każdemu ró:ł:· 
ne pytania, Jak na przykład: 

- Dlaczeqo papierosy „Pła 
skle" nazywają się „Płaskle", 
mimo że są tak samo okrąąłe 
Jak wszystkie inne? 

- Dlaczego „Poznańskie" 
są w smaku łudząco P":iobne 
do „MDM", „Dukaty" do 
„.GrunwaJuów", a „2:eąlarz' 1 

do „Sport(..1"7 I tym podobne 
pytania. Kto da na nie na)· 
lepszą odpowiedź - zabiera 
całą wyqraną. 

Jednego tylko pytania nie 
należy zadawać: 

„Dlaczeąo Polski Monopol 
Tytoniowy sprzedaje towar o 
takim samym smaku 1 wyąlą· 
dzie w różnych opakowaniach 
i po różnych cenach?" 

Bo na to pytanie nikt nie 
umie odpowiedzieć - chyba 
tylko Polski Monopol Tyto­
niowy". 

Kazimierz Wiłkomirski, znany polski wiolonczelista, kompo· 
zytor I dyrygent jest obecnie dyrektorem artystycznym Fil· 
harmonii Bałtyckiej oraz profesorem Państwowej Wyższej 

Szkoły Muzycznej w Sopocie. 
Na zdjtclu1 K. Wiłkomirski prowadzi prób9 chóru Filharmonii 

Bałtyckiej. 
CAF - tot. UkleJewskl 

Slad.ami Związku Branżo­
wego Spółdzielni Odzieżowo -
Włókienniczych powinny 
pójść również inne związki 
branżowe. Wymaga tego in-
teres klienta. (u) 

Na Studium Naukowym TWP 
dnia 10 stycznia br. w ąmachu 
WSE przy ul. Armil Ludowej 3-5 
o ąodz. 9 wyą/oszony zostanie od 
czyt pt.: „Powstanie tycia" (cl11.ą 
dalszy). Po odczycie - Hmlna­
rla w sekcjach. 

„Książka zażaleń" w poczekalni teat~u 

Dajemy wam słowo humoru·! 
Satyrycy łódzcy prawie gotowi do startu 

W Sukiennicach kraftow-
skich oglądać może tu 

rysta bardzo ooobllwą pa­
miątkę: wiszący na łańcuchu 
nóż, przy )IJ>mocy którego 
(jak mówi stara legenda) je­
den z dwóch braci budowni­
czych, wz.nosząc:ych kościół 
MaJ:iacki zabił drugiego, za­
zdroszcząc mu jego lepszych 
osiągnięć„. 

Podobny łańcuch (tylko 
nieco cieńszy i podobno 
mniej zardzewiały) zaw!.~nie 

wchodzą już pod kierunkiem 
reżysera Antoniego Bohdzie­
wicza w stadium końcowe. 
Dekoracje przygotowują: Ba 
raniecki, Rachwalski, Ney i 
zespół „Ibis". 

Sam program, składający 
slę z rupełnie nowych, spe­
cjalnie dla teatru napisanych 
utworów, jest lekki, wesoły, 

Już czas 
wkrótce w foyer Teatru „.:t:eby Rada Narodo 
satyryków, na rogu Piotr- wa zajęła się sprawą 

wykończenia Instalacji 
kowskiej i Traugutta - łwletlneJ na naszej uti 
a przytwierdzona bę- cy. Linia zoi>tała prze· 
dzie do niego broń nie mniej cląąnlęta w lipcu ub. 

„ l d roku. Ale podobnie 
Skuteczna niz egen arny Jak z pusteąo i Salo-
krakowski nóż: „Książka za- mon nie naleje, tak I 
za.leń". sama linia światła nie 

da. 
-Stanie się ona groźnym Ulica Jest nie tylko 

narzędziem w wake z biuro nie oświetlona, ale rów 

a przede wszystkim bardzo 
różnorodny. Reprezentuje go 
siedem piosenek, skecze, o­
brazy, tańce. Dyrekcja przy­
gotowuje też pewną, bardzo 
pomysłową i oryginalną nie­
spodziankę„. 
Jaką? O tym przy ' innej 

sposobnośc 
M. 

Brrr ... Zimno! 
* 

A przede wszystkim - my 
sami. Gdyby nie było dają­
cych, nie byłoby też że­
brzących, to chyba jasne. , 
Tymczasem dajemy im„. na 
wódkę. 

żebrakami opiekuje się 
państwo, bo ma ku temu 
najwłaściwsze środki: nie­
zdolnych do pracy kieruje 
do odpowiednich zakładów, 
a zdolnych - do pracy, któ­
rej u nas nie brak. 

SlpłGIUSZ KŁACZKOW 

~llAl>iO•" 
SOBOTA, 9 STYCZNIA 

12.UJ „Na IWOjllkll nutt"· 12.,3 
Aud. dla wsi. 13.00 Koncert ork. 
13.40 Wariacje rorteplanowe. 
14.10 Dla kl. I-U. 14.30 Dla kl. 
v.;...vu. 15.00 Utwory fortep. 
15.10 Aud. literacka. l~.30 Aud. 
dla dzieci. 16.00 Rosyjskie pleśni 
ludowe. 16.20 (Ł) Aud. dla mło­
dzieży „Jeden z wielu". 16.35 (Ł) 
Koncert ork. mandolin. ŁRPR. 
17.15 (Ł) Muzyka lud. 17.30 (Ł) 
„z mikrofonem przez miasto I 
wieś". l 7.45 (Ł) „Notatnik Kultu­
ralny". 18.00 (Ł) Muzyka tan. 
18.10 (Ł) Reportaż aktualny. 
18.25 (Ł) „Zwycięzcy I marude· 
rzy". 18.40 Aud. liter. 19.30 Mu­
zyka I aktualności. 20,00 „Przy 
sobocie po robocie". 21.26 Wlad. 
sportowe. 21.36 Muzyka tanecz­
na. 22.00 Aud. literacka. 22.20 I Preludium. 22.40 Muzyka tanecz­
na. 

Nie ma 
odpowiedzi 
Nosza wlell Zalesie 

nale:ł:y do ąm. Grabica 
pow. Piotrków. Gmina 
odleąla Jest od nas o 
1 f km. Natomiast w 
odleąloścl nlecałeqo kl· 
lometra od naszej wsi 
leży wieś I gmina Wa· 
dlew, nale:t:ąca do teąo 
samego powiatu. 

kr j bul. 1·„ bra nle:t: naje-'ŻIC>na dziura· 2,., ąrudnla po sp•· 
ac ą, z c iganer "' - ml, które pozostały od ł '" 

koróbstwem, z filisterstwem czasu pruprowadze· dzeniu świąt w Na trasie t.ódt Fa· 
Od 18 marca 1952 r. 

czynimy starania w Po 
wlatoweJ I Wojewódz· 
kie] Radzie Narodowej 
o przyłączenie naszej 
wsi do ąm. Wadlew. 
Wszystkie nasze Inter­
wencje w WRN spoty· 
kają się z Jedną I tą 
samą odpowiedzią: -
„Sprawa została odesta 
na do ministerstwa I 
nie ma odpowiedzi''. 

- mówi kierownik artystycz nla linii instalacyjnej. ~!z)ote~yje~~:t:~"a'!'.'sza~ 
ny Teatru Satyryków, Igor Wieczorem 1 wczes· wy z Dworca Fabrycz· 

• k' t j . nym rankiem miesz· neąo o ~odz. szóstej z 
Sik1ryc l.. - A W e naszeJ kańcy przeżywa)" oba 

h „ mlnutam , chciałem bo 
walce ze społecznymi c oro- wę przed wypadkami. wiem uniknąć tłoku. 
bami pomagać nam będą Należy dodać, że miesz 
również i czytelnicy „Ex- kaJą tu Inwalidzi pra· Istotnie tłoku unikną 

cujący I właśnie w ich Iem, ale nabawiłem się 
pressu". Przyszli bywalcy imieniu Jak również w grypy, bowiem cały 
Teatru Satyryków mogą SWO Imieniu wszystkich skład pociągu nie był 
je skargi na rozmaite niedo- mieszkańców apeluje· ogrzewany. Podróżni 

Ć b 
my do odpowiednich kulili się z zimna, chu· 

ciągnięcia wpisywa ezpo- czynników, aby wresz· chali w ręce, tupali no 
średnio do naszej „Księgi cie zakończono roboty qaml i ąimnastykowali 
zażaleń", już teraz, jeszcze Instalacyjne i oświetla się, Jak moqli dla roz· 

no ulic~. qrzewkl. Ale nic to nie 
przed otwarciem teatru, my Komitet domowy pomoąło i przed War· 
zaś w miarę możności po- Łódź, ul. Borsucza 6 szawą wszyscy kichali 

bryczna - Stallnoąród 
pociąą osobowy odcho· 
dzący z Piotrkowa Try 
bunalskleąo o ąodz. 
7 .32 jest n ledostatecz­
n le oąrzewan)'. 

21 ąrudnia ub. r. o· 
raz 2. f. br. ostatnich 
pięć waqonów nie było 
oąrzanych. Pasaże ro· 
wie tłoczą się w przed 
nich waąonach, pod· 
czas qdy ostatnie wio 
ką sit w składzie zu· 
pełnie puste. 

Koresp. 
M. Paradowski 

Dziwny nam sl9 wy· 
daje fakt, że przez bfl· 
sko dwa lata nie ma od 
powiedz! na naszą ty­
ciową prośbę. 

St. Kudra 

staramy się skutecznie wal- (podpisy trzech inwa· I kasłali jak na komen· 
czyć z tymi wszystkimi bo- lidów) dę. Rozumiemy zasa.• 

P '• k wy w 1 1 1 1 h t dy oszczędnoś_ci 

Z tego wynika, 
że Wojewódzka Ra 
da NaTodowa bę· 

dzie musiała inter­
weniować w mini­
steTstwie, któremu. 
przekazała sprawę 

wsi Zalesie. (1060) 

lączkami zatruwającymi nam o. To u na - m en u c wszys 
życie. Zresztą, jak to będzie kończenie . instala- ~~~~nl~~~~;i!m Ło~zł: !~:z~~~::n~~ze:T~~= 
wyglądało w praktyce, zo- cji: świetlnej, to zapytując jednocześnie 
baczycie sami, bo już z koń- istotrotie. dlugi o- w Jakiej porze roku, Je lejaTzy. Ale tam, 
cem miesiąca otwier;;my kres czasu. W WaT śll nie zimą, obowlazu- gdzie chodzi o zdro 
nasz teatr programe:m ,,Da- szawie np. przez ją przepisy o ogrzewa- wie ludzkie trzerm 

t b d · · niu pociąqów7 szczególnie uważać, 
jemy wam słowo humoru"„. en czas u u3e się 

nową dzielnicę. L. Marqules aby nie pTzegiqć 

Na ekranach ł6d1kich 

.,Kotowski'' 

Obserwowalem pub licz-· 
ność, która razem ze 

mną oglądała film „Kotow­
ski". 

Wszyscy ś!edziti z nie slab-. 
nącym zainteresowaniem ak­
cję filmu, którego tematem 
są dz~eje jednego z najpopu •. 
larniejszych i najdzielniej.o 
szych, obok Czapajewa, do­
wódców Armii Czerwonej w 
okresie wojny domowej~ a 
historia Kotowskiego 3est na­
prawdę niezwykla i obfitujq.­
ca w szeTeg zaskakujących 
widza epizodów. 

Akcja zaczyna się przeci. 
Rewolucją Październikową. 
Toczy się W B·essaTabii, 
gdzie ówczesne stosunki na 
wsi przypominają jeszcze 
dawny ustTój pańszczyźnia­
ny. Kotowski jest agronomem 
jednego z wielkich iat11fun~ 
dystów, księcia Karakozien.a. 
Oburzony na obszarnika, któ 
Tli kazal zatinc na śmierć sta­
rego chlopa, Kotowski wtarrt , 
nął do palacu i wyrzucił o• 
krutnego despotę pTzez okno. 

Aresztowany i wtTqcony d<> 
więzienia, ucieka, ażeby wy­
dostaws,zp się potem na wol 
ność, stać się postTacltem ob­
szarników ;. mśc\ć się ZIJ 
krzywdy biednych. chłopów, 
Cztery Tazy ucieka z więzie. 
ni.a, aż na.nszcie, po niezw11• 
kłych. peTypetta.ch., w eh.wili 
kiedy wybuch.lG rewolucja, 
zostaje dowódcą brygad11 Ar­
mii Czerwonej i na jej czele 
dokazuje cudów bohateTStwa. 

Mo~na by nazwać „Kotow­
skiego" filmem sensacyjnym. 
w najlepszym słowa tego 
znaczeniu.. Równoczesnie _jed­
nak posiada on dużo akcen„ 
tów spe>lecznych. - doskona ... 
le podbudowane podłoże ideo 
logiczne. 

Konsekwentnie pokazuje 
on, jak pod wpływem stare­
go, mądrego bolszewika Ch.a­
Titonowa, Kotowski, który PO. 
czątkowo jest buntownikiem, 
działającym żywiołowo, z 
odruchów serca, dojrzewa po 
woli, jak coraz bardziej za· 
czyna rozumieć znaczenie 
paTtii i sens 'komunizmu. Jak. 
wTeszcie pTZeobrażony du• 
chowo z awanturniczego wa„ 
tażki, zmienia się w świo.do-: 
mego swoich cetóu• dowód.; 
cę ATmii CzeTwonej, wa.tezą„ -
cego o zwycięstwo Tewolucji„ 

Film „Kotowski" montowG-: 
ny był w Toku 1942 w Alma.; 
Ata w momentach baTdzo dla. 
Związku Radzieckiego cięż'"' 
kich.. UkTaina - kraj, na teol 
Tenie ktÓTego dzialal i wah 
czyl Kotowski, zajęta. była. 
przez wojska faszystowskie~ 
Film ten spelnil też wówczas 
bardzo ważną Tolę: krzepi! 
serca, pokazywal utajone W' 
naTodzie radzieckim sily. 
przypominał o dawnych zwy„ 
cięstwach, a przyn.osil zapo~ 
wiedź nowych. 

Od czasu powstania tego 
filmu minęło wiele lat. Dziś 
w zmienionych. warunkach 
„Kotowski" jest Taczej do-i 
bTym filmem fabularnym~ 
Niemniej, wobec obecnej s11-
tuacji politycznej, końcowg 
slowa filmu, że: „Każdy, kto 
wyciągnie Tękę po naszą zie­
mię, znajdzie W nie3 StcOj!ł 
zgubę" - m'łją i nadal swojq 
mocną, zdecydowaną wvmo.., 
wę.„ I tę oapowiedź chcieliby 

wszyscy palacze usłyszeć. Próby - jak o tym mo- (1047) (1050) tzw. palki. (1044) 

gliśmy przekonać się salfl.i - ·,Z.-------------------·----·---------------
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PRZYMUSOWY „SPORT" 

Upowszechnia· 
nie sportu 
wśród mas, to 
naprawdę wznio· 
słe hasło. 

Zqadzamy sie 
z tym. Jest to 
jednak dobre 
wówczas, qdy 
ma sifl ochotę 
tia ten „sport". 
Ale przymu;owe 
bieqanie r wia· 
derklem po wo­
dę aż 300 m, 
ądyż s:udnla 
przy ul. Armii 

Czerwonej 40 od dwóch lat jest 
nleczy11na. nie należy do przy· 
Jemnoś~ł. 

Cleł<awe ezy od dawna powla· 
domlone o tej sprawie czynniki 
też z taką „pasją" uprawiają 
sport. 

ZACMIONY ROMANTYZM 

Najtęższe q!o 
wy świata nie 
rozv.•iązałyby tak 
trudnej tajemni· 
cy Jaką jest me· 
toda oświetlania 
ulic łódzkich. 

Latem latarnie 
niekiedy paliły 
się całymi dnia­
mj, a obecńie w 
Rudzie nie palą 
się wcale. Ponłe 
wat i księżyc o· 
statnio skąpi 
światła, miesz-

kańcy Rudy tmuszeni są cha· 
clUc w „eąip1kich ciemnościach". 

Czy Elektrownia uważa, że 
wpadać po ciemku w llnieżne .za· 
apy jest bardzie) romantycznie? 

Chyba nie.„ lb) 
Z koresp. L. P. 

Po nagrody 
idziemy do PO l 
w niedzie:t 10 bm. 

W PDT zakończył się kon­
kurs I!t. „Typujemy najbar­
dziej uprzejmą z.alogę posia­
dającą wachlarz towarowy w 
pełnym asortymencie i właś­
ciwej jakości Draz przestrze­
gającą czyst<;>ść i estetykę 
6toiska". 

Wytypowanie przodujących 
załóg PDT odbęd'zie się komi~ 
syjnie w dniu 9 stycznia, a 
w dniu 10 bm. o godz. 15 w I 
świetlicy PDT w Lod:z,i przy 
ul. Piotrkowski.ej 60-62 odbę­
dzie się publiczne losowani-e 
nagród dla klientów, połączo­
ne z naradą roboczą i wystę­
!Pami artystycznymi. 

(b) 

Centrala Odzieżowa dokładnię bada życzen1'a klientów 

Ludne i dobrze uszyte 
muszą być suknie, palta i ubrania 

Pomocnicza spółdzielnia „Włókno" w Lodzi, zrzeszająca 
lndywidua.Inych rzemieślników, . zarganizowała z wła­

, snych funduszów kurs Wszechnicy Radiowej dla swoich 
członków. ' 

Na zdjęciu: bieliźniarze i czapnicy słuchają wykładu 
z nauki o Konstytucji. 

Premiowe i naukowe stypendia 
dla przodujących studentów 

- Dlaczego ten garnitur 
j.est taki? - tu kupująey 
wskazuje na usterki. A powi­
nien przeć.ież być taki o„. i 
tutaj poucza sprzedawcę, jak 
powinno wyglądać dobre u­
branie. - Czy oni tam w fa­
brykach nie widzą człowie­
ka, dla którego fobią G­

dzież? 

Mniej więcej w ten spo­
sób kończy się w sklepie e­
wentualna transakcja. Po ta­
kiej rozmowie klient wycho­
chzi ze sklepu niezadowolony 
i naj~ęściej z pustymi rę­
kom.a. 

gin.ale, bądź w kataiogu, do­
jeżdż.ają do sklepów w ca­
łej Polsce, w miastach, ma­
łych miasteczkach i gmin.ach 
wiejskich. 

Zadaniem ich je:,t pomóc 
sklepom detalicznym sprze­
d.ającym odzież, w dobone 
asortymentu, w t,.:ichnice 
sprzedaży i magazynowania 
towarów. A jednoczefnie za 

-po.znać się z aktualnymi 
potrzebami _rynku, które 
przec1ez w poszczególnych 
częściach kraju nie są jed­
nakowe. 

Nastąpi .również zmiana 
systemu zapoo:nawania 
handlu detalicznego z no­
wymi modelami· odzieży. 
Dotychczas odbywało to 

się w ten sposób, że CO w 

Łodzi urządz,ała pokaz, na 
który zjeżdżali się przedsb.­
wiciele handlu z całej Pol­
ski. Obecnie każde miasto 
wojewódzkie otrzyma po 
jednym egzemplarzu nowe­
go modelu, zaakceptowane­
go do produkcji. Dziąki te­
mu biura CO w miastach 
wojewódzkkh będą z kolei 
org.a.niwwać pokazy tych 
modeli dla handlu detalicz• 
nego ze swojego terenu, za­
znajamiając się jednocześnie 
z opmią . klientów i ilością 
zamówień. 

W ten sp.osób detalista w 
terenie będzie miał szybką 
info!'Illację o nowościach o­
dzieŻow:%h, a CO prawdzi­
wy obraz życzeń i zapotrze­
bowania odbiorców. (Jal) 

Ostatnio ogłoszona uchwa­
ła Rady Ministrów w p·ro­
wadza oprócz dotychczaso­
wych stypendiów zwyczaj­
nych, pełnych, częściowych, 

mieszkaniowych i zasiłków 

Stypendyści premiowi 
naukowi, na mocy uchwały, 
po u.kończeniu studiów ma­
ją prawo wyboru miejsco­
wości i zakładu pracy s'po­
śród wolnych miejsc zgło­
szonych przez zainteresowa­
ne ministerMwa do komlsji 

Centrala Odzieżowa w 
Lodzi, Instytucja zaopa­
trująca całą Polskt1 w o­
dzież, czyni obecnie sta­
rania, by wyeliminować 
tego rodzaju fakty, 
Dla tych właśnie powo­

dów instytucja ta zorgan<zo­
wałi> i wysłała w teren tzw. 
„trójki kontrolno - instruk­
tażowe". Są to fachowi pra­
cownicy biur wojewódzkich 
CO, którzy zaopatheni w 
pełną kolekcję wan-rów i 
modeli odzieży, bądź w ory-

W niedzielę i poniedziałek 

stypend'a wyższe tzw, 
premiowe i naukowe dla 
młodzieży przodującej w 
nauce. 

Stypendia premiowe przy­
znawane są studentom I i II 
roku studiów, zarówno I 
jrak i II stopnia. 

Na I st-Opniu studl6w o­
trzymują je stypendyści, któ 
rym zaliczano bez poprawek 
rok lub semestr z wynikiem 
conajmniej dobrym ze 
wszystkich przedmiotów. 

Studenci - stypendyści Il 
sto.Pnia studiów otrzymują 
stypendia premiowe, jeżeli 
spełniwszy popr:r.ednie wa­
runki mają przeciętną ocenę 
eg.zaminacyj-ną dobrą. 

Stypendia naukowe przy­
znawane są studentom, któ­
rzy oprócz dobrych _wyni­
ków w nauce w ciągu 4 ko­
lejnych semestrów wyróżni­
li się aktywnofoią nauk.ową 

• przez ' i>odejmówanie J samo­
dzielnych ··~prac. Stypendia 
nauko"<A(_ę_ są .i wYżS>ze od-. sty­
pendiów premiowych o 
25-50 proc. 

W Lodzil już w grudniu 
ub. r. wyplacono ogółem 631 
stypendiów premiowych. W 
tym; na Uniwe.rsytec.ie -
274, na Politechnice - · 150, 
w WSE - 106 i w AM -
101. 

wielki pokaz mody 

przydziału pracy. (b) 

Redakcja ,,Głosu Robotni­
czego" organizuje w najbliż.,. 
szą niedzielę i poniedziałek 
10 i 11 bm. wspólnie z Cen-

tralnym Zarządem Przemy­
słu Odzieżowego i Centralą 
Odzieżową wielki pokaz mo­
dy. 

WA%NE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Po:!larna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
MieJ$ki Ośr. lnfor. 159-15 

NOWY (Wtęc<kowsklego 
15) g. 15 „Dziewczyna 
z dzbanem", g. 19 
,,Spazmy modne''. 

IM. ST. JARACZA (Jara­
cza 27 29J i· 19 „Chi· 
rurq". 

POWSZECHNY <Obr. Sta· 
lingradu :2\) g. 15 
„Królowa śnieąu". g 
W, 1.5 „Fircyk w zało· 
tach". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 
243J g. 19,15 „Dońa 
Juan;ta". 

„ARLEKIN" (Plotrkow· 
ska 152) g. 1 7 „Smol< 
w Nieswarowle". 

l(,ONCER,T.V 
FILHARMONIA (Naruto­

wicza 20) g. 19.30 
XVll Koncert ,Symf. W 
progr.: Smetana, Owo· 
rzak. Czajkowski, Glln 
ka. I 

CO~fld~te?KiEDV? 
MUZEA I MŁODA GWARDIA (Ziela· 

na 2) „My urwisy" g. 
SZTUKI (ul. Więckowskie 16, 18. 20. 

go 36) - otwarte co· MUZA (Pal>lanlcka 173) 
dziennie oprócz ponle „Lubow Jarowaja" II 
dzlatków od g, 9-15, ser. g. 18. 20. 
w czwartki od 15-20, PIONIER <l'nrnt!łszkańska 
w niedziele od 10-1.'i. 31) „Srniali ludzie", 

PREHISTOltYCZNE I ET· 2 17 l!ł. 
NOGRAFICZNE (Pl. Wo! POLONIA (Piotrkowska 
ności 14) codziennie 67) „Nędznicy", g. 
oprócz ponierlzlal!<ów 16, 18. 20. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 
16J „Kotowski" g 
16, ,18, 20. 

WOLNOSC (Przybyszew· 
skiego 16) „Szalony 
lotnik", g. 16, 18. 20. 

ZACH~TA <Zgter·ska 2tiJ 
„Tajemnica linii okrę­
towej" g. 18, 20. 

DWORCOWE - „Wielka 
przyąoda", „Nieqrzecz 
ny Fiedia", „Nauka i 
technika" 11-50, PKF 
54-53, g. 16, l 7, 18, 19 
20, 21, 22. 

w g. od 10-18, w nie· PRZEDWIOSNIE (?.erom 
dziele I święta od 10- sklego 76) „Wesoty jar Dyżury aptek 
17. mark" g 18 20 

PRZYRODNICZE (Park 1 MAJA (Killńskieg;, 176) 
Slenklewlczal codzlen - „Małźeństwo Katarzy. 
nie oprócz ponledzlał - ny" g. 17, 19. 

Aptek! nr 2 '(P!orkow­
ska 95), nr 8 (Arm!! Czer 
woneJ 53). nr 28 (Zgier­
ska 63), nr 51 (Plac Wol­
ności 2), nr 30 (Nowot· 
kl 91), nr 32 (Rzgowska 
51), nr 42 (Gdańska 23). 

ków od godz 10-11. REKORO (Rzgows,ka 2) 
w nlerlzlele nr! 10-17 „Niezapomniany rok 

1919", g. 18. 20. 
tt f!IL' 1111..J ,._ ROMA (Rzgowska nr 84) 
~ 1~1"'W' 4 „Wielka przyqoda", g. 

BAŁ TYK (Narutowicza 20) 
„M-alżeństwo Katarzy· 
ny" "g. 17. 19. 21. 

GDYNIA (Pr-zejazd nr 2J 
„Brylant małeqo ko· 
qucika", „Dzieci przy. 
Jaciele ptaków". „W 
kraju socjalizmu 6·53" 
g. 18, 19, 20. Pr9gram 
dla na.fm!or!.: ,,Mamin 
synek", „NieQr"Ze· 
czny Fledta". „Podzit· 
kowanie dla kotka" g 
16, 17. 

18, 20. 
SOJUSZ (Nowe Zlotrio) 

„Przełom" Il ser. g 
18.30. 

SWIT (Bałucki Rynek 2J 
„Lenin w Październi· 

· ku" g. 18, 20. 

AS nr 41 (Al. KościU· 
szki 48) dyturu)e co· 
dziennie, 

„ ' 
DVtlłR POŁO%NICZO· 

GINEKOLOGICZNY 

TATRY 1S1enktewlcza 40) Od godz. 8 do 20: szpl 
„Dwa) żołnier;ze" g. 16 rai Im. M. C'urle Skłodow 
18. 20. 

WISŁA (Prze.1azd nr 2> ~kleJ - ul. Curle-Skło 
„T;af},ła kosa na ka· _dowskleJ 15; od godz. 2C 
mień I I Il ser. f~ilm r!o 6: szpllal Im. dr, Ma I 
grany tylko 1 dzlen w l 
wersji oryg,) g. 15, 18, rlurowlcza - ul. Krze 
21. mtenłecka 11. ; 

W sali Państwcwej Filbar- · 
111onii będziemy mogli obej­
rzeć około 90 najnowszyca 
modeli konfekcji ·męskiej, 

damskiej i młodzieżowej. 
Będą to najnowsze fasony 

sukien, płaszczy, jesionek, 
garniturów, bielizny dam­
skiej opracowane przez 
Centr. Laboratorium Przem. 
Odzież., przez Instytut Wzor­
nictwa Przemysłowego i 
Warszawskie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego. Zade­
monstrowane na tym pokazie 
modele wejdą masowo do 
produkcji już w roku bieżą­
cym. 

Ponadto zobaqymy modele 
'demvnstTowane na grudnio­
wym pokazie w stolicy. 

Specjalna ankieta, którą 
prze;:>rowadzi · się w czasie 
pokazu wśiród publicznośc:i. 
wykaże, które modele podo. 
bają się łodz.ianom najbar­
dziej. 

Pokazy rozpoczną się w 
niedzielę o godz. 11 i w po­
niedziałek o 19. Wstęp na 
niedzielny pokaz jest bez­
płatny. Bilety na pokaz po­
niedziałkowy można naby­
wać w ka,sie Filharmo11ii 
przy ul. Narutowic'la 20. (s) 

SAMOTNA farmaceutka MASZYNOPISANIA. ste· DNIA l grudnia 53 r. 

Pracownicy poszukiwani poszukuje niekrępujące· 
go pomieszczenia. Zglo· 
szenia Jaracza 41-2. 

no grafii biurowej. kur· 
sy Stowarzysz enta Steno 
grafów - Maszynistek, 

ROiNE 

PARY:tANKA Art~stycz­
na Cerownia naprawia 
garderobę bez śladu. 
Więckowskiego 6-.'5. 

zgubiono teczkę zawiera-
Jąc!\ ks(!{żlw podatkową 
nr 1 na nazwisko Leon 

W dniu 7 styczni 
długich l ciężkich 

a 1954 roku zmarł" po 
cierpieniach przeżyw· 

Kwalifikowanego peruk 
poszukuje Państwowy 
LOdzl, Zgłoszenia przyJ 

arza-charakteryzatora 
Teatr Powszechny w 

muje Dział Katlr T{' 
atru od 8 do 16. 46-K 

praktyką, 1 Inżyniera 
ików do obsługf pro-

1 radiotechnika z du:lą 
elektryka, 2 klnomechan 
Jektora 16 mm z dyplom 
tychmiast Łódzkie Zak 
Filmowych w Łodzi u 
Podania składać w DziJaJ 

ami zaangażują na-
łady Wytwórcze Kopii 
1. Narutowicza nr 86. 
e Kadr 48-F 

dni natychmiast Palacza. kotłowego zatru 
dzlelnia Pracy im. Wł • Hibnera Łódź, 

Spół· 

ullcći 
Urzędniczi9 36. 47-K 

onstruktora, Inżyniera lub technlka·k 
ra lub technika budowl 
mi Inwestora przyjmą o 
kłady Obuwia Gumowjlg 

lnźYnie-
an ego z kwalifikacja-
d zaraz Łódzkie Za-
o Łódź, ul. Limanow-

~kiego 156. 34-K 

łkularora i technika-
natychmiast Łódzkie 

Technika-mechanika ka 
mechanika zatrudnią 
Zakłady Garbarskie Łód 
Zgłoszenia osobiste pr 

ź, ul. Zgierska 104. 
zyjmuje Dział Persa-

nn1ny. 30-K 

()gł OSZt" li i a drobne 

NIERUCHOMOśCI 

KUPI~ parcelę, okolica 
.lullanów. Oferty plsem· 
ne Biuro Ogtosze1j Piotr­
kowska 96 pod „125'". 

KUPNO 

KUPUJ~ I spr·zedaJę lrn 
pony z paczek PKO sklep 
z llamorlzlataml, Piotr­
kowska 44. tel. 213 08. 

SPRZEDA% 

-
LOKALE 

ZAMIENIĘ: 2 pokoje, ku· 
chnia, wygody . centrum 
Częstochowy na równo-
rzędne w Lodzi. Oferty 
pisemne Biuro Ogłoszeń. 
Piotrkowska 96 pod 
„14468". (14488 G) 

OTWOCK - pokój samo-
dzielny zamienię na 
większe w Łodzi. Oferty 
pisemne Biu1'0 Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 pod ,,48" 

LEKARZ - samotny po-
szukuje pomieszczenia 

z n!ekrępu_ją 

PRACA 

CZAPNIK dobry fach o· 
wlec poszukiwany do 
spólkl. Oferty pisemne 
Biuro Oglosze1'1 Piotr-kow 
ska 96 pod „70". 

POTRZEBNA pomoc do-
mowa z gotowaniem, u! 
Piotrkowska 93, m. 13. 

POTRZEBNA gosposia, 
która zajmie się gospo-
darstwem I dziećmi. -
Próchnika 10. m. 30. 

MASZYNISTKA poszuku-
je pracy. Oferty p!sem-
ne Biuro Oglosze11, Piotr 
kawska 96 pod .. 14". 

NAUKA 

KURSY kroju I szycia O· 
raz haftu maszynowego 
~rzyjtnujemy. Zapisy se· 

retarlat IPR ul. Loka-
torska nr 12 w godz. od 
8-18. (l l KJ 

NOWOCZESNY krój dam-
ski, <lzlec!ęcy. modela· 
wanie rozpoczynamy 11 
stycznia. Gwaraocja wy· 
uczen-!a. Nawrot 32. 

~ 

S·MIESIĘCZNY kurs kro· 
JU szycia I modelowania 
IPR w t,orlzl ul. JaraczM 
nr 7. Zapisy w godz. ort 
ł:!-12 oraz od 16-19. 

3-"11ESIĘCZNV kurs no· 
woczesnego kroju I mo 
delowan!a IPR w Lodzi 
ul Jaracza 7 Zapisy w 
gOrlz. od 8-12 oraz od 
16-19, (13 Kl 

KIER. KURSOW KSIĘGO-

WOSCI przy Zarządzie 

Głównym Związku Włók-
nlarzy uruchamia pół ro· 
czne kursy rodstawowe najchętniej 

cym wejściem. Oferty pl- , księgowości. Zapisy 
semne Biuro sekretariat 

Kursk sekretarlackle (tak 
źe slęgowość). Zapisy 
Kll!ńsktego 50, Piotr· 
kowska 83. --
5·MIES. kurs kroju. szy· 
c!a ! modelowania IPR 
Stalina 7. Zapisy codzlen 
nle w godz. 9- 18, sobo-
ty 9-14. (43 K) 

LEKARSKIE 

Dr WOVNO s~ecjałlsla 
chorób skórnyc , wene· 
ryrnnych, zaburzenia 
ptclowe. Nowotki 7, 
front. 10-11. 16-18. 

Dr LASZEWSKI 

UCZESTNICY wieczoru 
sylwestrowego w Teatrze 
Małym. którzy nie wyco· 
Call wpłaty za losy na 
odwotaną loterię na llsa, 
mogą odebrać pieniądze 

w biurze Komitetu Budo· 
wy Domu Aktora, Kiliń­
skiego 45 - Prezydium. 

ZGUBY 

skńrne, 
weneryczne 13-14 17-
19.30 Armil Ludowej 27. 

SKRADZIONO leglt. służ­
bową wyd. przez PRN, 
Zw. Bojowników o 'Wol· 

I ność ! Demokrac.1ę. Cze­
sława Tiktln, Nawrot 8. 

DO MIENIE 

ODOKUMEN 
~ ZAmA 

Remontów Urząd.ze 

TACJI TECHNICZNEJ 
ń Energety.cznych PL 

Łodzi w 

zawiadamia, ze w dniu 2 stycznia 

zostały przen'.esione 1954 r. biura 

z ul. Sienkie wicza 53 na ul. Kiliń­

okąd należy kierować 

wykonanie prac oraz 

pondencję 44-K 

ski ego 185. d 

zlecenia na 

wszelką kores 

Dr REICH ER !lpecJallsla 
weneryczne. skórne. plclo 
we (MbnrzenllłJ 8-9 
t6- I 9 Plot rkowqka 14. 

Dr Jadwiqa ANFOROWICZ 
sl<()rne, weneryczne, ko· 
blece 15 -19, Próchnika 
nr R 1111 (l) 

Dr KUDREWICZ spec.!1111 
sla weneryczne, skór-ne 
fl-9.30, 3-5 Pfotrkr>w· 
ska 106. (113 0) 

Or MARKIEWICZ spec ja-
lista skńrne, weneryczne, 

W DNIU 30.12. skradzio 
no teczkę_: z ksl!\żką po­
datkową nr 1 ! dowoda· 
ml na nazwisko M. Ur· 
bański. Wigury 5. 

ZGUBIONO leglt. Ubez-
pieczalni Spoi. numer 
42051823. Nazwisko Ste 
Can Krakowski, żychlln. 
Gtowackiego 14 

SKRADZIONO kartę mel 

Dudek. Łódź, Miejska 8. 
Znalazca proszony jest o 
zwrot za wynagrodze· 
niem. 
ZGUB.IONO leglt. służbo· 
w1 wyd. przez WO legit. 
Ubezpiecz. Spał., Indeks, 
I agit. 7 blbllotekl na na-
ZWi l~ł{0 Władysława l'o-
!a wca. 
ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową, 2 leg!t. tram· 
wajowe Kołodziej Broni· 
staw zam. Kilińskiego 4. 
ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Krystyna Majczak. 
ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. 
nazwisko Kubiak Ry· 
~za1·d, Bydgoska 14. 

DNIA 23.12. 53 r. ZO· 
stawi!em w tramwaju 3 
materia! samodziat, czap 
kę skórzaną, książkę po 
datkową nr 1 t raohun-
kl. Nazwisko Władysław 
Miska, Zgierska 10. -
Zwrot za wynagrodze-
niem. (10 G) 

ZGUBIONO dowód tożsa· 
mości konia. Nazwisko 
wlaśclclela Madej Fran-
ciszek zam. Wielka Wieś 
gm. Piaskowice, pow. f,ę 

czy ca. 14346 Gl 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Abram Rozen, Próchnl· 
ka 39. (14363 G) 

SKRADZIONO kartę lnel-
dunlrnwą na nazwisko 
Len!us Agata. Obr. Sta 
ll(lgradu 11-48. 

ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową, pokwitowanie 
na złożone dokumenty 
na nazwisko Ban<lera 
Stanisław, Zachodnia 61. 

ZGUBIONO leglt. Zw. 
Zaw. Mierzyńska Zofia. 
32 Lipca 56. 

ZGUBIONO leg!t. Zw. 
Zw. nazwisko Kozicka 
S tanislawa!...~a~ 

szy lat 63 
s. t P. „ 

JOZEF SZULC 
Wyprowadzen' e drogich nam zwłok 

odbędzie się dnia 10 stycznia o godzinie 

arza św. Rocha w Ra-1 
m zawiadamia w głę-

15 z kapli.cy cment 
dogoszczu, o czy 
bokim smutku. 

230-G Rodzina. 

ZGUBIONO legit. Poli tech 
nik! Łódzkiej na nazw i· 
sko Krystyna Turecka. 

UNIEWA%NIA , się kartę 
rejestracyjną na przycze 
pę samochodową nr A 
:30276 wlasność Za kia· 
dów Wydobywczych Pia 
sku .,Biała Góra'• k. To· 
maszowa Maz. ul. Zgo1·ze 
l!cka nr 37. 

ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową, pokwitowanie 
na złożone dokumenty o-
raz Inne dokumenty na 
nazwisko Sygdzlak Józef 
Łódź. Romana 5. 

ZGUBIONO leg!t. Zw. Zaw. 
nr 374452. Nazwisko Zo· 
fia Szuchiewicz. 

ZGUBIONO wejściówkę 

t'abryczn!\ na nazwisko 
Henryka Kotusiewicz. 
3towlariska 19. 

ZGUBIONO legit. Ubezp. 
Spot. Janczarek Wtady· 
staw ul. Przybyszewskie 
go 117. (14393 G) 

SETER jMnobrązowy 
miody przybtąl«1ł się . na 
ul. Nowótl<i. Odebrać 
można Nowotki 67-14, 
Sikorski. (49 Kl 

ZGUBIONO wejśc ·lówkę 
fabryczną na nazwisko 
Barbara Grabowska. 

ZGUBIONO _ wejściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Irena Bogusławska Sta· 
lina 23 Zdul1Ska Wola. --- ----- --
ZGUBIONO zaśw!adcze· 
nie na prawo prowadze· 
nia warsztatu obuwnicze 
go w Koniecpolu Szcze· 
pan Wtorkowski. 

I 
SKRADZIONO _d_o_w~ó~d-k-o· 
le.Iowy nr 79233.5 Kmin 
Leokadia. (13466 P) 

REDAGUJ E KOLEGIUM 
Redakcja I Arlmtutqf • ac:a Łódź, ul. Plotrkow· 

28:! JO. sl<a 96, Centrala tel 
Red . Nacz. 12i'i f>4 

pr·zyj. 12-13 Z C·J r 
28,s OO, wewn. 39, gortz. 
e,1 r·~c, 21'i:l2 . ~ekr. 
, wewn 4 ł "odz pn.y) 
t 111ter·w 10,.. 04, dział 

3.;, 28:3 OO wewn 40. 
Jll wewn 37, 228 32, 

od pow . 2U4· 75 . 2113-00 
10-12. dział listów 
korespondenlńw 114 
dziel ekonnm 28:3 ( 
143-80, dział spor-tli 
223 05 1:37 47 . dział 
Blur·o Ogłoszeń Plolr 

-

wv :.?0!1 95 <lział miejRki 
rolny 28~ OO, wewn 36 
·kowqka 96 tel I t l 50 

114 75, czynne 9 1 fl w sobotę 8-14. 
UMEBLOWANIE sypialni 
bla.tej do sprzedania. - P10trkowska 
Sienkiewicza 3-5. 1„145", 

Og!oszeń 1 p.rzyjmuje 
e~ pod I u1. zeromskteso 361 moczopłciowe. 

• ska 109. l
dunkową I legit. Zw. Zaw. 

Plotl'kow· na nazwisko Jach P'ran 
ciszek, Kamienna 10. 

ZGUBIONO_.te.si:1t. Zw. Zaw.
1 Markiewicz Józefa, Mie· 

dziana 13-28.. 
WYDAWCA 

INSTYTUT PRASY „C Z Y TEL N I K„ 
(145 G.li~odz. 16-20. 
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Drugie zwycięstwo 

E. Zatopka 
w Brazylii 

,-

~ l _,;::.. 
~ ·~ 

Stok sla~omo~ y 
czeka na straż pożarną 

Nowowybudowany sto :< slalo­
mowy na Nosalu posiada Już 
dzięl<i <'.'Statnim opadom wystar­
czającą ilość śn i equ. 

Na stad:onie miejskim w 
Sao Paulo odbył slę wielki 
festyn spm:t:>wy, na który za­
prcsznno uczc;;:n ików biegu 
sylwestrowego na. czele z Za­
topl•iem. 

~ ·~;~ ~ (~ Pływacki li.mowy Puchar G'l<KF 

• Jlutro .start 

Stok n ie może być jednak Jesz­
czl oddany narciarzom d '> tre­
ninqu, qdy± czek.3 nl pom<>c„, 
straży poż<irn0J. Konieczne jest 
m ianow cie zw!etzznie woda śnJe„ 

qu z z iemią, co stworzy właści-

Doslt<mały lekkoatleta CSR 
startował tym razem na 10.0JO 
m w~ r,rywając bieg w czasie 
80.09.0, przed Eberlainem \l' nadchodzącą niedzielę 10 

(Niemcy zachodnie) - 31.32.01 bm. pływacy rozpoczynają reprezenłacyinych drużyn 

Gdańsk i Warszawa li 
przeciwnikami lodzi 

i Nunezem (Argentyna) doroczne zawody drużynowe o 
32.13.00. ·zimowy Puchar GKKF (daw-

Trzeba dodać, że na dwie ny Puch~r Miast), które zakoń 
godziny przed startem spadł czą się 14 marca br. 
ulewny deszcz, który całko- Rokrocznie na starc!e zawo-
wicie rozmoczył bieżnię. Unie 
mcżliwiło to uzyskanie Ie- dów pucharowych poj awia S''. ę 
pszych czasów. wielu młodych , utalentowa- bm. zmierzą s i ę w Poznaniu I Zqjęla trzecie miejsce. W roku 

nych zawodników, którzy w reprezentacje Warszawy i Po- 1952 ślązacy zajęli powtórnie ! 

walce z czołówką krajową po- znania. W Szczecinie benlami- pierwsze miejsce przed War· 

Ra ;1 
d na rc"ta rzy dnoszą swój poziom sportowy, nek rozgrywek walczy z pier- szawą i Poznaniem, a Łódź nie 

biją rekordy życiowe. wszą reprezentacją Stalinogro odegrała już poważniejszej ro· 

V • w tegorocznych rozgrywkach du, a. w ~~alinogro_dzie odbę- li. W roku ub. zdobywcą Pu-

W A. roczmcę ilość uczestniczących drużyn.Idzie się troJmecz między. Op0· charu była drużyna Warsza-

1 • l d • p<iwiększono do 11 przez dokó- Iem - Krakowem i Stalmogro wy. I 
v1yzwoi:enDa o ZI optowanie reprezentacji Opola dem II. . Start pły\Vaków łódzkich 

zwolennicy narciarstwa żyją I i dru~ch drużyn Stalinogro- . W stolicy druga re~rezen~- w Zimowym Pucharze GKKF 

zapowiedz i ą 11 oqólnołódzkieąo du . Warszawy CJa W11-rszawy walczyc będzie przewidziany jest dopiero w 

raidu orąanlzowaneąo wspólnie 
1 ' z drużyną Gdańska. drugim terminie, a więc 17 

przez Zarządy Łódzki I Wo)ewódz Sekcja Pływacka St. KKF P?· zawn"" pływackie z ;mowy stycznia. Pływacy Łodzi zna.-
ki ZMP w porozumieniu z PTTK. wołała do reprezentowania VUJ O • , 

Ra id ten Jako drużynowy od- b~rw. Warsza_wy 69 zaw?dni- Puchar GKKF rozpoczęły s . ę leźli się W jednej grupie 'z 

będzie się 17 stycznia br. z oka- kaw 1 zawodnicz~k. W pierw- w roku 1950. Puchar zdobyła Gdańskiem i Warszawą II. 

zJi dzie~iątej rocznicy wyzwole- szej reprezentacji startować bę wtedy Łódź przed ś~ąskiem i Pierwszym i:a·zeciwnikiem Ło 
nia Łodzi i wszyscy chętni moqą dą m. In. Gryka '· Wera.kso. z ,_ 'w _ d . będ · t · wa 
wziąć w nim udział. Zqłoszenia Kolejarza, Cedro 1 J;iśk1ew1cz Kria,,,.owen:i. następnym r? zi zie reprezen acJa r 

:zespołów 5-osobowych przyjmuje ze Stall, ~łoptowski z Oqniwa, ku w finałowym spotkan;u sza.wy II z tym, że mecz od-

PTTI< (ul. Piotrkowska 70). o ile Chrząszc.zowna I Rękas z .AZS Śląsk pokonał Poznań a Łódź będzie się w Łodzi. 

chętni wzięcia udzial1J. w raidzie oraz Zw1erzchaczewska, Wilka- ' 

natrafią na trudności w skomple- szewski, Kukl~k, Kocisze:-"ski z --------------------------

towaniu drużyny, PTTK okaże im ~Wf:<S. Natomiast w druq1ej dru 
pomoc; zynie Warszawy startować bę-

R 'd db d · · t . dl dą m. in. Goetz i Derentowkz 
• ;:u c ę zie się na rasie u z CWKS, Krieze, Majewski i Ci· 

qosc1 15-25 ,:m· * chocki z Kolejarza. 

* W pierwszych spotkaniach 
Praqnąc u~stępnić ~zerok im pucharowych w niedzl e:ę 10 

rzeszom narciarzy łódzkich zdo- ' 
bycie Nizinnej Odznaki Narciar-
skiej, PTTK orqanizuje wyciecz­
ki narciarskie prowadzone przez 
wykwalifikowanych przewodni­
ków. Wycieczki odbywać się bę· 

dą co niedzielę i każdy może w 
nich brać udział. 

Pierwsza taka wycieczka odbę­
dzie się w niedzielę 10 bm. na 

' trasie Grotniki - La'S Lućmier­

ski - Dąbrówka - Smardzew 
- Łaqiewniki. Zapisy zbiorowe 
na bilety ze zniżką 33 proc. 
przyjmuje PTTK ul. Piotrkowska 
nr 70. 

Politechnika 
wybiera 
władze sportowe 

W niedzielę, dnia 10 bm. "a 
Politechnice Łódzkiej odbędzie 

się zebranie wyborcze koła AZS. 
Na zebraniu tym zostanie doko­
nana ocena pracy sportowej na 
uczelni w świetle uchwał XIII 
Plenum ZG ZMP i Ili Plenum ZG 
AZS. 

Ci , - . rown1ez 
wykonali 

zobowiązanie 
Koło Sportowe „Zryw" przy 

Technikum Samochodowym w 
Łodzi (ul. Lokatorska 12) mel 
duje o wykonaniu zobowiązań 
podjętych dla uczczen i i' li 
Zjazdu PZPR. 

Zdobyto 180 odznak SPO i 
BSPO wykonując plan w 240 
procentach, a sklasyfi kowano 
19 członków koła z czeqo w 
klasie li - 1, w klasie 111 -
5 I w klasie młodzieżowej -
13. Pl an wykonany został w 
120 procentach. _ 

Poza tym wybudowano boi· 
ska do koszykówki I slatków 
ki oraz nawiązano łączność z 
LZS w R:zqowle rozqrywając 

dwa mecze ze sportowcami 
wiejskimi. 

Na Wzgórzach 
Leninowskich . 

startują narciarze 
p rzebywający w Moskwie kle serdeczną opieką ze stro-

narciarae polscy po krót- ny radzieckich przyjaciół. 

kim odpoczynku po podróży Narciarze polscy byli w Te­
zwiedzali stolicę ZSRR i od- .atirze Wielkim na balecie 
byli pierwsze treningi przed „Krasnyj Mak". w czwartek 
czeka jącymi ich zawodami z biegacze nasi wyjechali do 
~dzi?:łem 1 narci~.rzy Czech?'.5ło: Swierdłowska, gdzie w p<inie­
. a7Jl, F nlan~u . ~orweg.1 1 działek 11 bm. rozpoczynają 
Związku Radzieck iego. s i ę 4-dniowe zawody w oie­

Polacy otoczeni są niezwy- gach na 15 km, 30 i 50 km o-
raz w sztafetachł 

K 
Skoczkowie pozostali w 

osztowny re'.''Ord Mookwie pnygotowując się 
t\ do międzynarodowego kon-

i Anqllk Campbell budując swo- kursu skoków, który odbędzie 
I Ją „Błękitną strzałę", na której się w niedzielę 10 bm. na 
~bił rekord świata w szybko- Wzgórzach Leninowskich. 

I śc1 samochodów wyśclqowych - • 
485 km/qodz. zapłacił za budowę W Moskwie są wszyscy za-

l 
maszyny 180 t):'s. dolarów. Rekord powiedziani uczestnicy zawo-
ten utrzymał .się tylko 2 lata. Zo- dów. Przyjechali Finowie i 
stał on pobity wynikiem 640 . 
km /godz. Norwegowie, przy czym Nor-
i Szybkość 640 kilometrów na wegowie wystąpią tylko w 
qodzinę . równa się szybkości o- skokach. Finowie wraz z Po-

Nokaut grozi 
hokeislont 

H okeiści łódzkiego Wtók-
niarza przegrali bez 

żadnych zastrzeżeń dwa 
pierwsze mecze o mistrzo­
stwo Polski. Są oni jedyną 
drużyną Włókniarza, a 
więc tym samym jest to 
jakby reprezentacja całego 
zrzeszenia i dlatego wyda3e 
się dość dziwne, dlaczego, 
kiedy bylo na to jeszcze 
dość czasu, nie zasilono jej 
przynajmniej kilkoma naj­
lepszymi graczami z Włók­
niarza zgierskiego. 

Wiemy, że Włókniarz 

zgierski ma własne ambicje 
i doceniamy je. Zgierzanie 
chcieliby sami wejść do 
ligi. Ale czy czasami nte 
mierzą oni sil na zamiary? 
Konkurencja jest bardzo 
silna i najprawdopodobniej 
drużyna zgierska nie do­
czeka się szybko awansu. 

Kwestię tę powinna roz­
strzygnąć Rada Glów­
na Zrzeszenia Sportowego 
Włókniarza, której nie jest 
chyba obojętny „byt" i „pq· 
byt" jedynej drużyny 

Włókniarza w lidze hokeja 
na lodzie. 

Oby z hokejem nie bylo 
tak, jak z bok.sem i piłką 

nożną. Spaść z ligi jest 
bardzo latwo, ale wejść do 
niej znacznie trudniej. 

'1 wy podkład . 
Dopiero wtedy stok będzie ~­

nownie pokryt y śn1eqie.,, 1 udeo­
J tany tak, aby odpowiad.11 w peł­

ni wymoqotn tren ingowym' z1az. 
dowców i slalomistów. 

I 

Narc;arze AZS 
na treningu 

I 26 narci arzy lód zk!ego AZS 
' trenowalo w Zakopanem . Teraz 
p o powrocie wzn awiaj ą treningi 
n a tra ach łódzkich. 

I Pierwszy g eneralny trening 
p r zep1·owadznny zostan ie j u tro o 
godz. 9. Zbiórka azetesiaków z 
nartami - przy zbiegu ulic Ogro 
dowej i Nowomiejskiej. 

/(ft)/ Gt:hiet ~ 
K!.edy iilJł 

W sobotę l niedzielę, 9 I 10 bm, 
odbędą się w Łodzi następujące 
Imprezy sportowe: 

I SOBOTA 
l HOKEJ. Włókniarz I .B - Spój· 
nia mistrz. Łodzi kl. A qodz. 1 !i 
lodowisko przy Al. Unii. Gwar• 
dia - I Gimn. im. Kopernika 
mistrz. Łodzi juniorów lodowisko 
przy ul. Północnej 36 qodz. 16. 

I TENIS STOŁOWY. Mistrzostwl 
drvżynowe Łodzi kobiet ul. No· 
watki 77, Gdańska 138, Moniusz. 
ki 3, Piotrkowska 120, Jaracza 
26 I Stalina 31 qodz. 17.30. 

i SIATKOWKA. AZS-AWF . W-wa) 
Gwardia (\<raków) i CWKS - • 

Unia (Łódż). Turniej drużyn żeń• 
skich klasy wydzielonej o puchar 
GKKF, sala MDK qodz. 18. 

I O qodz. 18 w safl Spójni w He· 
lenowie i qodz. 20 w sali 1\101( 
mi!;trzostwa Łodzi drużyn żeń· 

sklch kl. A. 
KOSZYKOWKA. MistrZQstwa Ło 

dzl kl. A męskie ul. Zakątna 82 
qodz. 18. j 

NIEDZIELA 
SPARTAKIADA Zarządu Łódz· 

kleqo ZMP dla Domów Młodeqo 

W k• • Robotnika - tenis stołowy, pły· 

Yso I Poziom wanie, szachy, warcaby w MDK 
qodz. 10 I w siatkówce w MDK 
qodz. 15. 

I o-o •·ro•.:. 0 soKs. Gorzów - Łódż (qarnt· 
•e ft ft zonów) hala na Widzewla qodzl• 

Poziom. zawodników walczą- na Hb\<E:J. · AZ.S (Stalinoqród) _. 

cych w pierwszym kroljju J>ok~r- Wlóltniarz mistrzostwa Polski _. 

sklm w qruple tomaszowskie) Al. Unii ąodz. 18. Spójnia Gwar• 

był wysoki. Motna nawet zaryzy- dla m l strz. Łodzi kl. A, ul. Pół· 
. nocna 36 qodz. 11 I Włókniarz _ , 

kowat twierdzenie, *• kliku Gwardia mistrz. t.odzl juniorów, 

młodych z;awodników przewy:t- Al. Unii qodz. 10. 

szalo swymi umiejętnościami I SIATK()WKA. Gwardia (Kra-
ków) - CWKS I Unia (Łódt) -

kondycJll zawodników występuj4 AZS-AWF (W-wa) dalszy cląq tur 

cych w spotkaniach druqoliqo- nleju drutyn żeńskich klasy wy. 
wych. dzielonej o puchar GKKF sala 

MDK qodz . 11. Mistrzostwa Ło­

dzi kl. A drużyn teliskich, uf, 
Dalsze ellmlnac)e plerwszeqo Północna 36 ąodz. 9 i drużyn 

kroku przeprowadzone będą męskich od qodz. 19.30. 

17 bm. w Tomaszowie, Radom- TENIS STOŁOWY. Mistrzostwa 

sku Kutnie I Zduńskiej Woli. Fi- drużyn<?"."~ ~odzl kobi~t ul. Tyl· Zebranie dokona wyboru no­
weqo zarządu I wytyczy dalszą 

droqę celem podniesienia pozio­
mu sportu i kultury fizycznej na 
Politechnice Łódzkiej. 

Poszczeqólne sekcje objęte 

zostały szkoleniem 1deoloqicz 
nym przerabiając materiały z 
IX Plenum KC PZPR i przy­
qotowują się do odbycia zimo 
wych bleqów patrolowych. 1 

brotu. ziemi. Znaczy to, ~e auto- lakami . Czechosłowakam· wy 
mob1l1sta może posuwać się w pro . . i , 1 

mieniach niqdy nie zachodząceąo Jechali na drugą częsć zawo-
_____________ I slolica. dów do Swierdłowska. 

' na 6, K11insk1eqo 49, Połnocna 36, 

I nałowe wal kl rozeqrane zostaną Nawrot 27, Próchnika 16, Połud-

31 bm. w Pabianicach, niowa 78 o qodz. 9. 

(18) 

Wprawdzie zamierzała poradzić się 

wówczas Piotra, jak ma postąpić i nawet 
kiedyś zaczęła z nim o tym mówić, a le 
Piotr wzdragał się przed wypowiedzeniem 
swego zdania. Wyczuła, że on - może ze 
względu na dawną przyjaźń z Ryszardem, 
a może z powodu swej drażliwości na 
tym punkcie nie chce występować 
wprost przeciw człowiekowi, który nadal 
oficjalnie był jej mężem. Ostatecznie wi~c 
zgodziła się na propozycje Ryszarda, tym 
łatwiej , że miedzy innymi zawierały ów 
projekt powrotu do Anglii. 

Ta ostatnia sprawa była zresztą dość 

prosta: sekretarka dyrekcji zawdzięczała 
tę wiadomość Hornowskiemu, który z . ko­
lei wiedział o tym od Godzickiego. Usta­
lenie dokładniejszego adresu zespołu ar­
tystycznego, do którego Mary należała, rue 
nastręczało już większych trudności: dalo 
się osiągnąć za pośrednictwem „Artosu". 

Dyrektor naczelny sam zredagował de­
peszę. Bolesna strata, szczery żal wśród 
kolegów i przyjaciół, wyrazy współczu­
cia„. (Mary poczuła się wzruszona). Mo­
drakowski zaofiarował jej bezpłatny prze­
lot do Poznania, a stamtąd do Warszawy. 
Miejsce w samolocie odlatującym z Łodzi 
o godzinie 12.55 będzie dla niej zarezer­
wowane. Transport zwłok Ryszarda GO­
dzickie~o do Warszawy lub do miejsca, 
które Mary poda, załatwi poznańska ekc;­
pozytura LOTU. Wszelkie koszty pokryje 
dyrekcja, biorąc na siebie również spra­
wę pogrzebu. 

To był oiękny gest ze strony Modrakow­
skieP.o: Mary była mu wdzięczna za wy­
bawienie od tych ponurych kłopotów, któ­
re jej groziły. 

Pomyślała, że na szczęście ma czarną 
suknię, odpowiednie futro i kapelusz. Na­
leżałoby go tylko przybrać krepą. A mo­
że lepiej czarną woalką? 

Przejrzała się w lustrze. Tak, woalka 
będzie odpowiedniejsza. 

Teraz trzeba rozmówić się z Przybyl­
skim. W południe mieli jechać do Piotr­
kowa„. 

Depesz~ Modrakowskiego nie była dla 
niej ciosem w serce, lecz raczej przykrą 

niespodzianką. Nagły przestrach z powodu 
tragicznej katastrofy, uczucie żalu, jakie 
ogarnia każdą ludzką istotę na myśl o 
śmierci kogoś, kogo się choćby tylko bli­
żej znało, podziałały na Mary w sposób 
dość gwałtowny, lecz krótkotrwały i po­
wierzchowny. Pogodziła się prędko z tym 
faktem, uznając jego nieodwołalność. Nie 
przeszkodziło jej to pomyśleć, że otrzy- Spojrzała na zegarek. Już po jedena­

mana wiadomość przekreśla bliski już re- stej! Miała na wszystko zaledwie godzinę: 

alizacji plan wyjazdu do Anglii, a także autobus L.L. LOT odchodził z Placu Wol­

zastanawiać się, w jaki sposób naczelny ności o dwunastej dziesięć ... 

dyi;ektor LOTU dowiedział się o jej po- Upięła włosy i zaczęła się szybko ubie-

bycie w Łodzi. rać. 

Nie wiedziała jak zagrać tę nową rolę 
- rolę młodei, pięknej wdowy. Ale za­
brakło jej czasu do namysłu. Ledwie wło­
żyła czarną suknię, Przybylski uchylił 

drzwi. 
- Czy można? 
- Tak - powiedziała po polsku. 

Niech pan wejdzie. 
Kierownik zespołu był wysokim męż­

czyzną o pomarszczonej, zmiętej twarzy 
i siwych włosach, które okalały srebrzy­
stym wieńcem jego lśniącą łysinę, nadając 
mu wygląd apostoła. 

Wszedł i zatrzymał się na środku po­
koju. 

- Pani już gotowa? 
- Tak. Ale ja.„ - zabrakło jej polskie-

go wyrazu. - I'm terribly upset. Look 
here: I just got this 1) - podała mu de­
peszę. 

Przebiegł ją szybko wzrokiem, a potem 
teatralnym gestem wyciągnął obie ręce. 

- Biedne dziecko! Co za straszna tra-
gedia„. 

Podała mu dłoń, którą ucałował. 

- Muszę zaraz jechać - powiedziała. 
Zabrała się do pakowania walizki, pod-

czas gdy on stał w pozie pełnej boleści, 

powtarzając: „To straszne, straszne.„" 

Irytował ją. Czas mijał; musiała się 

śpleszyć. 
- Would you get me a taxi? - zapy­

tała, zapominając, że on nie rozumie. -
Zawołać taksówkę przetłumaczyła 

śpiesznie. 

- Ależ tak, naturalnie - rzucił się ku 
drzwiom. - I przyślę tu portiera po rze­
czy. 

1) Jestem strasa:nie przygnębiona. Niech pan 
spojrzy: właśnie to dostałam. 

Zjawił się w dziesięć minut później i od­
prowadził ją aż do wyjścia z hotelu. 

- Odwiózłbym panią na dworzec, ale 
my też za kilka minut... Więc - już do 
widzenia, Mary. Aha! A może pani po­
trzebuje pieniędzy? - zapytał tknięty tą 

myślą, która przyszła mu w ostatniej 
chwili. 

Potrząsnęła przecząco głową i podała: 

kierowcy adres. 
Czuła się podniecona: to wszystko było 

takie niezwykłe! 
Zdążyła na autobus w samą porę. 

Urzędnik LOTU, młody człowiek o nie-j 
śmiałym spojrzeniu, podszedł do niej gdy 
wysiadała z taksówki. 

- Pani Godzi.eka? - zapytał, przykła-j 

dając dłoń do daszka służbowej czapki. 
- Tak, to ja. 
- Mam dla pani bilet na przelot do 

Poznania. Pani pozwoli.„ - wziął jej wa­
lizkę i zaniósł do autobusu, a potem ·wrę­

czył jej otwartą kopertę ze znakiem 
L.L. LOT i nadrukiem firmowym. 
Podziekowała mu bladym uśmiechem. 

Trzasnęły drzwi, autobus ruszył. 

Na lotnisku miała jeszcze dość czasu, 
żeby wypić szklankę herbaty i wypalić 

papierosa. Potem wraz z innymi pasażera„ 
mi wyszła na podjazd i wsiadła do ka­
biny. 

Wtedy po raz pierwszy pomyślała o Pio­
trze. Mogło się przecież tak złożyć, że to 
właśnie on będzie prowadził ten samolot 
do Poznania. Była nastawiona na same 
niespodzianki i nadzwyczajne zbiegi oko­
liczności. 

Ale. Piotra nie było wśród członków za­
łogi. Na miejscu kapitana zasiadł jakiś 

niski rumiany pilot o wesołej, okrągłej 

twarzv. 
{D. c. n.) 
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